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Polska Ludowa wypowiedziała walkę analfabetyzmowi
Poprawa bytu inwalidów oraz wdów i sierot po inwalidach
62 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP

WARSZAWA (PAP) — 62 posiedzenie Sejmu Ustawodawcze­
go w dniu 7 bm otworzył marszałek Sejmu — Władysław Kowal­
ski. Obecni byli liczni członkowie rządu z wicepremierem Korzy- 
ckim na częle.

? , 
i Majdanka muszą uwzględniać
moment walki i zwycięstwa, mu-

W pierwszym punkcie porząd­
ku dziennego odesiano do komis­
ji prawniczej i regulaminowej, po 
pierwszym czytaniu, rządowy pro­
jekt ustawy o upoważnieniu rzą­
du do wydawania dekretów z 
mo-cą ustawy.

W drugim punkcie — poseł 
Strzałkowski (SD) złożył w imie­
niu komisji oświatowej sprawo­
zdanie o projekcie ustawy o likwi 
dacji analfabetyzmu.

Poseł sprawozdawca ze szcze­
gólnym naciskiem zwrócił uwagę 
na to, że analfabeta nie może być 
świadomym obywatelem, -współ­
działającym w zwalczaniu wstecz- 
nictwa, w walce z imperializmem 
1 podżegaczami wojennymi, w za­
prowadzaniu postępowych reform 
społecznych. W parze z analfabe­
tyzmem literowym idzie analfabe­
tyzm społeczny, gospodarczy i kul 
turalny.

Poseł Strzałkowski omawia na­
stępnie sposoby zwalczania tej 
klęski społecznej, wskazując suk­
cesy osiągnięte na tym polu w 
woj. śląsko-dąbrowskim, poznań­
skim i pomorskim, a przede 
wszystkim zwycięską kampanię 
walki z analfabetyzmem w Związ­
ku Radzieckim, gdzie w latach 
1917 — 47 liczba analfabetów »pa­
dła z 77 proc. do 19 proc.

Czołowe zadania objętej przez 
rząd akcji — to przede wszystkim 
niedopuszczenie do powstawania 
nowych analfabetów i analfabetyz­
mu wtórnego oraz zlikwidowanie 
istniejącego analfabetyzmu.

Ustawa przewiduje społeczny 
obowiązek uczenia się analfabetów 
1 półanalfabetów w wieku od 14 
do 50 lat. Do obowiązku naucza­
nia można powołać każdą osobę, 
posiadającą dostateczne kwalifi­
kacje.

Poseł sprawozdawca informuje 
Ponadto, że w1 czasie obrad komi­
sji oświatowej zwrócono uwagę 
na konieczność wytworzenia przez 
Partie polityczne, związki zawodo­
we i organizacje społeczne atmo­
sfery, sprzyjającej walce z anal­
fabetyzmem, by nie zaszła konie­
czność -wprowadzenia sankcji w 
stosunku do uchylających się od 
lęgu obowiązku.

W ąłosowaniu ustawa została 
przez Sejm uchwalona jednomyśl­
nie. Izba oklaskami przyjęła 
stwierdzenie tej jednomyślności 
przez marszałka Sejmu.

Rada ochros 
pomników męczeństwa

W imieniu komisji kultury i 
sztuki poseł Kubicki (SL) złożył 
sprawozdanie o rządowym projek­
cie ustawy o zmianie ustawy o 
utworzeniu rady ochrony pomni­
ków męczeństwa. Ustawa idzie w 
tym kierunku, by pomniki wyka­
zywały nie tylko rozmiary mę­
czeństwa narodu polskiego i in­
nych narodów walczących z fa­
szyzmem, ale jednocześnie budzi­
ły czujność wobec wojującego im­
perializmu, zagrażającego pokojo­
wi, by upamiętniały walkę naro­
dów z hitleryzmem, by unaocznia­
ły konieczność braterskiej współ­
pracy narodów słowiańskich i in­
nych narodów dla uniemożliwienia 
ńowej agresji. Obok momentu 
martyrologii, pomnik5 Oświęcimia

szą obejmować eksponaty, nie 
tylko polskie, ale i innych naro­
dów, szczególnie zaś narodów sło­
wiańskich z narodami Związku Ra­
dzieckiego na czele.

Sprawozdanie posła Kubickie­
go nie wywołało dyskusji i Sejm 
przyjął ustawę w drugim i trze­
cim czytaniu.

Pianowa gospodarka 
zasobami przyrody
Dyskusja wywiązała się p-rzy 

szóstym punkcie porządku dzien- 
neqo, w którym poseł Jarosz 
(1’ZPR) zreferował projekt ustawy
0 ochronie przyrody, podkreślając 
różnicę jaka zachodzi pomiędzy 
pojmowaniem ochrony przyrody i 
jej znaczenia w ustroju kapitali­
stycznym i w ustroju demokracji 
ludowej lub socjalizmu.

W naszym ustroju nie możemy 
dopuścić do tolerowanej w krajach 
kapitalistycznych rabunkowej go 
spodarki, prowadzącej do takich 
klęsk żywiołowych, jak posuchy
1 powodzie. Referent cytuje przy 
kład St. Zjednocznonych, gdzie ra

bunkowa gospodarka doprowadzi­
ła do ogołocenia z lasów pasa nad 
Atlantykiem 300 km. szerokości.

W przeciwieństwie do rabunko­
wej gospodarki zasobami przyro­
dy w krajach kapitalistycznych, 
Związek Radziecki podejmuje gi­
gantyczne zamierzenia, świadczące 
o planowej gospodarce tymi zaso 
bami. Przez nawoduienie i zalesie­
nie państwo socjalistyczne uru­
chamia nowe podstawy rozwoju 
gospodarki narodowej.

Obecna ustawa nakłada na mi­
nistra leśnictwa obowiązek czuwa 
nia nad zalesianiem i nad powięk 
szaniem powierzchni zadrzewie­
nia. Na czele organizacji ochro­
ny przyrody staje minister leśni­
ctwa, którego doradcą będzie na­
czelny konserwator przyrody.

W dyskusji poseł Kulczyński 
(SD) wskazał na konieczność pod 
kreślenia wobec całego spoleczeń 
stwa wagi materialno - gospodar 
czej i znaczenia ideowego ochro­
ny zasobów i sił przyrody dla bu 
downictwa Nowej Polski.

Poseł Kulczyński cytuje liczne 
przykłady z historii starożytnej i 
nowożytnej, świadczące o tym, iż 
kraje, które uważamy za ojczyznę 
kultury *i które były siedzibą naj­
większych cywilizacji, jak: Egipt, 
Tunis, Mezopotamia, część Chin 
lub Meksyk, wskutek nieodpowied 
niej gospodarki siały się obszara­
mi pustynno - stepowymi.

W imieniu klubu PZPR zabrała 
głos posłanKa Lewińska, stwier­
dzając, że ochrona przyrody — to 
właściwie ochrona człowieka i je 
go interesów. W dobie dzisiej­
szej ochrona przyrody wiąże się z 
planowaniem rozwoju całego na­
szego życia gospodarczego. Na­
leży człowieka uczyć panowania 
nad przyrodą, •— stwierdza posłań 
ka Lewińska, podkreślając w za 
kończeniu, że ochrona przyrody 
— to również sprawa zachowania 
zdrowia mas pracujących.

Ustawa zostaje przyjęta jedno­
głośnie w drugim i trzecim czy­
taniu.

Rozmieszczenie 
lekarzy weterynarii

Wniosek Komisji Ministerstwa Rol­
nictwa o planowym rozmieszcze­
niu lekarzy weterynarii referuje 
pos. Kępczyński (SL). W obecnej 
chwili jest w kraju 1.850 lekarzy 
weterynarii, potrzebujemy nato­
miast 3.000. Lekarze skupiają się 
nadmiernie w niektórych ośrod­
kach, podczas gdy w innych odczu 
wa się dolkliwe braki pomocy le­
karsko - weterynaryjnej. Istnie­
je potrzeha przemieszczenia ok. 
400 lekarzy.

Mówca podkreśla, że niełatwo 
będzie w krótkim czasie zasp 3- 
koić potrzeby. W związku z tym 
państwo przeszkoli ok. 15 tys.

Likwidacja nieuiyiKów i podniesienie 
to najpilniejsze zadania gdańskiej wsi
Uchlały Gdańskiej Wojewódzkiej Rady Narodowej 

Zaszczytne odznaczenie działaczy polskich
Podczas 

Gdańskiej 
Narodowej odbyła się podniosła 
uroczystość dekoracji Srebrnymi 
Krzyżami Zasługi ks. Adama Wik 
tora Lorenza i ob. Józefa Biliń­
skiego. Dekoracji dokonał prze­
wodniczący WRN ob. Duda Dzie-
wierz.

Ks. Lorenz jest zasłużonym dzia 
łączem polskim na Pomorzu. 77 
letni staruszek od 52 lat jest ka­
płanem. Do r. 1918 był probosz­
czem na Żuławach, a następnie 
aż do r. 1945 w Lubichowie pow. 
starogardzkiego. W czasie okupa 
cji ks. Lorenz niezachwianie stał 
na gruncie polskości i mimo za­
kazu władz hitlerowskich odwie­
dzał w różnych parafiach ’ cho­
rych Polaków, w polskim języka 
niósł im pociechę religijną oraz 
udzielał ślubów i spowiadał.

Ob. Bieliński jest sanitariuszem 
zakładu dla umysłowo chorych w 
Kocborowie. Na stanowisku tym 
pozostaje nieprzerwanie od* 25 lat. 
Mimo prześladowań nie zaparł się 
polskości w najcięższych okre­
sach okupacji.

Zasługi odznaczonych działaczy 
Rada uczciła przez powstanie.

Ks. Lorenz słowami pełnymi 
wzruszenia podziękował za zasz­
czytne wyróżnienie, podkreślając, 
ż-e jest ono mu szczególnie drogie, 
jako wyraz uznania społeczeńst­
wa Polski Ludowej.

W dalszym ciągu obrad wiele 
uwagi poświęcono dwóm zagad-

Święto całego narodu
Święto 1 MĄja, od którego dzielą nas zaledwie trzy tygodnie, 

będzie miało w tyłn roku na całym świede szczególny charakter. 
Głównym hasłem, z którym w dzień 1 Maja wyjdą na ulice masy 
Pracujące, będzie hasło walki o pokój i bezpieczeństwo świata. 
Sprawa ofensywy pokoju, sprawa zaciętej i zdecydowanej walki 
* podżegaczami wojennymi jest dziś bowiem podstawowym zada­
niem wszyslkich ludzi dobrej woli.

U nas w Polsce tegoroczne Święto 1 Maja będzie radosnym 
świętem całego narodu. W dniu tym będziemy manifestować naszą 
radość z powodu zjednoczenia klasy robotniczej, podstawy jedności 
całego polskiego społeczeństwa, z powodu wielkich osiągnięć gos­
podarczych naszego kraju i z powodu osiągnięć i sukcesów na­
szych przyjaciół i sojuszników ze Związkiem Radzieckim na czele, 
1 powodu wzrostu potęgi całego obozu pokoju. Będziemy demon­
strować naszą siłę i zdecydowaną wolę obrony pokoju.

Tegoroczny dzień 1 Maja będzie więc u nas wielkim świę­
tem nie tylko dla robotnika, ale również dla chłopa, inteligenta, 
rzemieślnika 1 kunca uczciwie pracującego, dla wojska i młodzieży.

W całej Polsce roznoczeły się już intensywne przygotowania 
do obchodów 1-maiowych. Wczoraj na specjalnej konferencji w 
Gdańsku został wyłoniony Komitet Organizacyjny święta 1-Majowe- 
!fo dla całego województwa. W składa tego Komitetu weszli przed­
stawiciele partii politycznych, związków zawodowych, Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej, wszystkich masowych organizacji społecz- 
nYch, kobiecych i młodzieżowych.

Komitet wyłonił szereg sekcji, których zadaniem będzie do 
bladnę, opracowanie programu obchodów I dopilnowanie jego reali­
zacji.

ostatniego posiedzenia, nieniom: sprawie wiosennych sienictwa i R. R. w v/oj. gdańskim
1 mamy ok. 54.483 ha odłogów. Naj 
więcej odłogów znajduje się na 
Żuławach. Plan likwidacji odło­
gów przewiduje całkowite zagos­
podarowanie odłogów w I półro­
czu w powiatach dawnych. Do 
końca 1949 r., powinny zniknąć 
odiogi na terenach osadniczych 
w powiatach: lęborskim, malhor- 
skim, i sztumskim. Likwidacją od 
łogów zająć się mają m. in. zespo 
ly uprawowe. Nie wszędzie jed 
nak zespoły te zostały należycie 
zorganizowane. Dużą nieudolność 
pod tym względem wykazują po 
wiaty gdański, elbląski i malbor- 
ski. Poza tym likwidacja odło­
gów należeć będzie do gminnych 
spółdzielni Z. S. Ch , zarządów 
gminnych, osadników indywidu­
alnych i in.

BOLĄCZKI TERENU
Po referatach nastąpiła ożywio 

na dyskusja. M. in. radny Szpi- 
nek (SL) podkreślił wiele niedo­
ciągnięć w przygotowaniach do 
tegorocznej kampanii siewnej. 
Brak zboża na siew, słaba aktyw­
ność ośrodków maszynowych (np. 
Nowy Dwór), opieszała orka (np. 
Nowy Staw) oto niektóre bolącz- 
ki terenu. Radny Gniazdowski 
(PSL) zwróci} uwagę na zaniedba 
nia w dziedzinie konserwacji trak 
tarów. I tak np. w Sierakowi 
:ach maszyny rolnicze tamtejsze­
go Ośrodka stały przez dłuższy 
czas pod gołym niebem.

CHŁOPI GOSPODARZAMI 
U SIEBIE

Zabierając głos w imieniu PZ 
?. R. radny Hołod wyraził opinię 
ie terenowi działacze ludowi w 
sposób niewłaściwy podchodzą do 
bolączek wsi. Powinni oni parnię 
lać, że chłopi są pełnoprawnym, 
gospodarzami tej ziemi i oni sami 
odpowiedzialni są za niedodągnię 
;ia i braki. Należyte zorganizo­
wanie ośrodków maszyn owych, 
sprawne działanie pomocy sąsie­
dzkiej, równomierny rozdział ln 
wentarza to są wszystko zaged 
nienia, które muszą być rozwiązy 
wane oddolnie, przez władze gmin 
ne i gromadzkie, przez spółdzielnie 
Z. S. Ch , przez miejscowe organi­
zacje partyjne. Takie same stano 
wisko zajął sekretarz KW PZPR 
Konopka.

Wnioski, które wyciągnięto na 
zakończenie dyskusji szły w kie­
runku wzmocnienia kontroli spo­
łecznej na odcinku gospodarki 
rolnej w terenie. Ponadto uchwa 
łono wniosek w sprawie zbadania 
zagadnień oświaty rolniczej, za­
wodowej, zwołania SDecjalnych 
posiedzeń rad gminnych odnośnie 
siewu i likwidacji odłogów oraz 
o powołaniu wojewódzkiej komi­
sji ziemniaczanej. (wj.

Wojewódzkiej Radyjwów oraz akcji hodowlanej
Jak wynika ze sprawozdania dy 

rektora Działu Rolnictwa Łukasze 
wieża, obszar upraw wzrośnie w 
roku bieżącym o ok. 25 tys. ha, 
czyli ogółem obstajemy ponad 
486 tys. ha. Uprawy niektórych 
roślin przekrocz- zasiewy przed­
wojenne.

UPRAWIAMY WIĘCEJ ŻYTA 
I PSZENICY

Dane statystyczne wykazują, że 
uprawiamy obecnie więcej żyta, 
aniżeli przed wojną, również do­
tyczy to pszenicy, jęczmienia j zta 
mniaków. Powiększyliśmy także 
uprawy przemysłowe: lnu prawie 
pięciokrotnie, konopi — siedmio­
krotnie, rzepaku — trzykrotnie i 
tytoniu. Nie osiągnęliśmy jeszcze 
przedwojennej produkcji buraków 
cukrowych oraz zmniejszyliśmy ob 
szar zasiewów owsa. Trzeba tu 
jednak podkreślić, że ze wzrostem 
ilościowym zasiewów nie idzie je 
szcze w parze ich jakość. W ro 
ku bieżącym należy zatem dążyć 
do zwiększenia wydajności z ha.

•
BURAKI CUKROWE 

W GOSPODARSTWACH 
CLIŁOPSKICLI

Rośliny przemysłowe: buraki cu 
krowę, !en, konopie, rzepak, mak, 
tytoń, ziemniaki gorzelniane będą 
uprawiane na kontrakty. W żwir 
zku z uprawą roślin przemysłu 
wych należy podkreślić, że pogło­
ski o niedozwolonym najmie si 
roboczych dla obróbki burakev. 
są nieprawdziwe. Każdy planta­
tor ma pełne pTawo posługiwania 
się siłą roboczą. Ponieważ prak­
tyka wykazała, że gospodarstw-: 
chłopskie osiągają większą wy­
dajność, aniżeli majątki państwo­
we, projektuje się objęcie kontra!: 
tacją najliczniejszych rzesz chło­
pów drobno i średniorolnych.

MAMY 50 TYS. KONI 
W woj. gdańskim mamy obec­

nie ok. 50 tys. koni l 887 trakto­
rów. Należy w ten sposób rozdy­
sponować siłę pociągową, aby po 
wykonaniu wiosennych zasiewów 
można było przerzucać siły pocia 
gowe dla likwidacji odłogów.

W bieżącej akcji siewnej wla 
dze rolne dążą do pełnego wyko­
rzystania produkcji nasiennej ma­
jątków państwowych, oraz bloków 
nasiennych. Dotychczas przydzie 
łono i rozprowadzono ok. 468 ton 
materiału siewnego kwalifikowa­
nego i jednolitego. Na zakup ma 
teriału siewnego rozprowadzane 
są kredyty w wysokości i 5 mil. 
zł., na orki 30 mil. zł i na likwida 
cję odłogów iO mil. zł.

LIKWIDACJA ODŁOGÓW 
W TOKU

Według danych referatów Rol-

przodowników gromadzkich służ­
by weterynaryjnej, którzy jako si 
ła pomocnicza w znacznym stop­
niu ułatwią pracę lekarzy. Projek 
tuje się uruchomienie dalszych 
500 punktów pomocy weterynaryj 
nej, obok 200 już istniejących.

Sprawozdawca wskazuje, że pań 
stwo traci rocznie 5 proc. pogło­
wia Inwentarza ze względu na 
brak odpowiedniej opieki lekar­
skiej. Ponadto konieczna jest kon 
trola lekarska uboju na potrzeby 
wsi, obejmującego ok. 1 milion 
sztuk rocznie.

Ustawa przewiduje rozmieszczę 
nie lekarzy weterynarii w okrę­
gach, gdzie są oni potrzebni, przy 
czym lekarz objęty działaniem u- 
stawy otrzyma 2-mies!ęczny termin 
na wybranie dla siebie rejonu, któ 
ry mu odpowiada. LJslawa prze­
widuje zasiłek na koszty przenie­
sienia się do odpowiedniego re 
ionu i urządzenia się oraz pierw­
szeństwo w uzyskaniu mieszkania. 
Lekarz obowiązany jest wykony­
wać praktykę zgodnie z przepisa­
mi ustawy.

Pos. Szycko (SL) omawia zna­
czenie ustawy dia akcji „H". Mó 
wca podkreśla, że chłopi docenia 
ją znaczenie tej akcji, o czym 
świadczą dotychczasowe jej suk­
cesy. Jest to zrozumiałe, gdyż 
chłop zyskuje liczne korzyści dzię 
ki kontraktacji trzody chlewnej i 
jednocześnie unika .wyzysku spe 
kułanta — pośrednika.

Poseł Stachnik (PSL) oświad­
cza, że akcja planowego rozmie­
szczenia lekarzy, w połączeniu ze 
szkoleniem przodowników służ­
by weterynaryjnej, przyczyni się 
do znacznego podniesienia zdro- 
wolności zwierząt na wsi.

Pos. Potapczuk (PZPR) stwier­
dza, że wieś niecierpliwie oczeki­
wała uslawy o planowym rozmie­
szczeniu lekarzy weterynarii. O- 
bok szkolenia wiejskich -prz-odow 
ników służby weterynaryjnej, waż 
ne jest rozprowadzenie podręcz­
nych apteczek. Ponadto lekarz 
weterynarii winien dysponować 
środkiem lokomocji.

Izba przyjmuje ustawę jednogło 
śnie w drugim i trzecim czytaniu.

Poprawa egzystencji 
inwalidów

Projekt zmiany ustawy o zao­
patrzeniu inwalidzkim referuje po­
seł Langer (SL). Mówca oświad­
cza, że istnieją już warunki ure­
gulowania rent inwalidzkich przez 
wprowadzenie znacznych podwy­
żek, aby poprawić egzystencję in­

walidów oraz wdów i sierot po 
inwalidach.

Fi oponowane zmiany przewidu­
ją nr. in. zwiększenie podstawy 
wymiaru rent o .60 proc. Również 
dotychczasowe dodatki ustawa 
podwyższa o 60 proc. Ponadto 
osoby, które posiadały prawo do 
kart aprowizacyjnych, otrzymają 
wyrównania do 3000 zł. Ustawa 
przewiduje dodatek w wysokości 
3000 zl miesięcznie dla ociemnia­
łych, w celu umożliwienia im an­
gażowania przewodników o-raz 
specjalny dodatek dla inwalidów 
z utra-tą zdolności zarobkowej od 
95 proc. do 100 proc. w wyso­
kości 1000 zl. miesięcznie. Usta­
wa zawiesza z dniem 1 marca 
1949 r. prawo do zaopatrzenia pie­
niężnego inwalidów o utracie 
zdolności zarobkowych poniżej 
26 proc.

Mówca wskazuje na poważne 
wysiłki rządu ludowego, aby za­
gwarantować egzystencję 173 tys. 
osób, korzystających z rent inwa­
lidzkich. W budżecie na rok bież. 
na len cel wstawiono sumę 3 mi­
liardy 375 miln. złotych. Sprawo­
zdawca podkreśla, że Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej utwo­
rzyło 7 stałych ośrodków szkole 
niowych dla inwalidów. Ośrodki 
te szkolą 1200 osób. Wyszkoleni 
otrzymują pracę, przy czym wielu 
z nich wraca do zdrowia psychicz­
nego, gdyż czują się pożyteczni, 
inwalidzi znajdują zatrudnienie w 
licznych zakładach pracy i są 
wzorowymi pracownikami.

Poseł Rustecki (PZPR) oświad­
cza, że ustawa jest jednym z eta­
pów postępujących przeobrażeń w 
naszym życiu społecznym. Ustawa 
o zmianie zaopatrzenia inwalidz­
kiego łącznie z ustawą o zalrud- 
nianiu inwalidów, stanowi bazę 
dla stworzenia w pełni należytych 
warunków, w miarę rozwoju gos­
podarczego pańs-twa, dla wszyst­
kich inwalidów. Poseł Rustecki 
wskazuje, że do obecnej chwili 
inwalida mógł w najlepszym razie 
uzyskać 6 tys. zl. renty. Obecnie 
renty inwalidzkie dochodzą do 16 
tysięcy złotych.

Przedstawiciel PZPR podkreśla, 
ż:e ustawa zmienia kapitalistycz- 
no-filantropijny stosunek do in­
walidy w socjalistyczną troskę o 
człowieka - obywatela i dlatego 
klub poselski PZPR będzie głoso­
wał za przedłożoną ustawą.

Izba jednogłośnie przyjmuje 
ustawę w drugim i trzecim czy­
taniu.

Na tym 62 posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego R. P. zostało 
zamknięte.

Cień pantu atlantyckiego
nad Zgromadzeniem ON *

MOSKWA (PAP). „Nawoje Wremta" zwraca uwagę na znamienny 
szczegół, który jaskrawo charakteryzuje istotny stosunek agresywnego 
bloku atlantyckiego do zasad pokojowej współpracy międzynarodowej.

10 kwietnia br. w Nowym Jorku 
odbyć się ma uroczyste założeni? ka­
mienia węgielnego pod gmach ÖNZ. 
25 lutego br. Biały Dom zapowiadał, 
że w uroczystości tej uczestniczyć bę 
dzle prez. Truman, dokonując oso­
biście aktu założenia kamienia wę-

Czyn 1-Majowy

Połączenie kolejowe 
centrum Żuław 

z Gdańskiem
Swego czasu doniósł „Dziennik 

3altycki‘' o potrzebie uruchomienia 
normalnotorowego połączenia kcieio 
wego centrum Żuław z Gdańskiem. 
Sprawa ta znalazła swój eipMog na o- 
statniej korrferenoji Gdańskiej Dyrek 
cji Kolei Państwowych, której prze­
wodniczył dyr. DOKP inż. Modiin- 
ski. W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele Cukrowni w Nowym 
Stawie, Olejarni „Żuławy“ w No­
wym Dworze Gdańskim, Zrzeszenia 
Plantatorów, władz kolejowych oraz 
pełnomocnik do spraw Żuław. Wy­
nik konferencji był pozytywny. Cen­
trum żuław włączone będzie do sie­
ci kolei normalnotorowej.

Przebudowa torów nastąpi jeszcze 
w tym miesiącu na odcinku Nawy 
Dwór Gdański — Nowy Staw. Cal 
kowite Wykończenie tych prac prze­
widuje się ra dzień Święta Pracy, je 
dnakże z tym, że kursowanie pocią­
gów rozpocznie się z nowym rozkła 
dem jazdy, tj. od dnia 15 maja br.

Oddanie do użytku nowego od­
cinka kolei normalnotorowej ma wid
kie znaczenie, (n»i

giełnego i wygłaszając przemówienie, 
jednakże 24 marca Truman oświad­
czył, że na uroczystości tej ni będzie 
obecny — rzekomo z powodu prze­
ciążenia pracą. Na pytania dziennika 
rzy prezydent USA odpowiedział, że 
jego decyzja iest związana z sytuacją 
międzynarodową. Równocześnie pre 
zydent podkreślił, że przybędzie na 
uroczystość paktu północno-atlantyc­
kiego w dniu 4 kwietnia w Waszyng­
tonie.

Sens tej podwójnej demonstracji 
— stwierdza „Nawoje Wremia“ jest 
jasny. Pakt północno - atlantycki, któ 
rego podpisanie „zaszczycił“ swą c_ 
becnością Truman, znajduje się w ra­
żącej sprzeczności z celami i zasada­
mi ONZ, co więcej — został on 
zmontowany jako narzędzie podważę 
n'a podstaw ONZ. Po podpisaniu 
paktu północno - atlantyckiego i po 
wygłoszeniu mowy okolicznościowej 
Trumanowi byleby oczywiście nie­
zbyt wygodnie przemawiać na uro­
czystości zaloieWa kamienia węgiel­
nego pod gmach ONZ, Demonstra­
cyjne zachowanie s'ę Tranowi zderna 
skowało raz jeszcze obłudny charak­
ter paktu atlantyckiego i zapewnień 
jego autorów o rzekomej wierności 
Narodom Zjednoczonym.

Okrętowa 
Komisja Socjalna

WARSZAWA (PAP). DJa zapew­
nienia załogom polskich statków moę 
skich należytych warunków bezpie­
czeństwa i higieny pracy, utworzona 
została rozporządzeniem Min. Żeglu 
gi Komisja Socjalna, która nadzoro­
wać będzie budowę lub przebudowę: 
wszystkich statków morskich, posią 
dających ofesą^ę powyięj iQ osób.
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Daremne usiłoirania
W „RjeLapospolitej" z dnia 7.4 ukazał się artykuł re­

dakcyjny na temat dyskryminacyjnej polityki W. Brytanii w sto­
sunku do krajów demokracji ludowej. Drukujemy go poniżej 
bez zmian.

W ostatnie,, dniach, jak to doniosła prasa, rząd angielski 
wprowadzi! zarządzenie uzależniające, począwszy od 8.4.1949 r., 
wywóz całego szeregu towarów od uprzedniego zezwolenia władz. 
Została też podana lista tych towarów, posiadających rzekomo stra­
tegiczne znaczenie. -Zarządzenie to nie dotyczy krajów zachodnich, 
a tym samym nie ulega dl; nikogo wątpliwości, że skierowane jest 
ono przeciwko krajom wschodniej Europy.

Wydając takie zarządzenie o licencjach wywozowych, Anglia 
weszła oficjalnie na drogę dyskryminacji krajów demokracji ludo­
wej i ZSRR, dyskryminacji, którą Stany Zjednoczone Ameryki Pół­
nocnej stosują do tych krajów już od dłuższego czasu. To ostatnie 
posunięcie jest przede wszystkim sprzeczne z żywotnymi interesami 
Anglii, bowiem zakaz wywozu jakiegokolwiek artykułu zamyka dla 
niej rynki zbytu, a jednocześnie uniemożliwia otrzymanie w zamian 
drogą naturalnej wymiany towarowej innych niezbędnych produk­
tów. Pozostaje ono również w niewątpliwej sprzeczności z wielo­
krotnymi oświadczeniami rządu angic'skiego o chęci rozszerzenia 
obrotu towarowego między Wschodem a Zachodem.

Nie jest tajemnicą, że zarządzenie to stanowi jedno z ogniw 
presji amerykańskiej na państwa zachodnio-europejskie. Zmuszając 
do dyskryminacji w stosunku do ZSRR i krajów demokracji ludo­
wej, Stany Zjednoczone dążą do jeszcze większego podporządkowa­
nia sobie ekonomicznie i politycznie krajów marshailowskich, które 
przez coraz większe zahamowanie wymiany handlowej z Europą 
wschodnią, popadają w całkowitą zależność od Stanów Zjednoczo­
nych. Jednocześnie imperialiści anglosascy, używając presji ekono­
micznej, chcieliby zahamować rozmach odbudowy i postępu gospo­
darczego ZSRR i państw demokracji ludowej. -

Te usiłowania są oczywiście całkowicie pozbawione perspek­
tywy i tylko ślepotą imperialistyczną można wytłumaczyć związane 
z nimi nadzieje w obozip podżegaczy wojennych.

Któż może poważnie sądzić, że nieudzielenie zezwolenia na 
wywóz z Anglii, takiej, czy innej maszyny i ewentualne w związku 
t tym skurczenie wzajemnej wymiany towarowej, zahamuje tempo 
rozwoju gospodarczego Polski Ludowej?

Opieramy się na wzajemnej pomocy gospodarczej z zaprzy­
jaźnionymi krajami demokracji ludowej, z którymi łączą nas oży­
wione stosunki handlowe, a przede wszystkim opieramy się o Zwią­
zek Radziecki — potęgę gospodarczą o stale wzrastającym po­
tencjale produkcyjnym. Uniezależnia to w coraz większym stopniu 
polski handel zagraniczny od wstrząsów i zabezpiecza realizację 
naszych planów gospodarczych.

Realizując konsekwentnie pokojowe założenia polityki zagra­
nicznej, Polska stałe dąży do rozwoju jak najszerszej i wszech­
stronnej wymiany towaiowej ze wszystkimi państwami, a w tej 
liczbie z krajami Europy zachodniej, na zasadach równych praw 
i wzajemnych korzyści.

Wyrazem dobre| woli Polski jest fakt, że mimo wielkich zni­
szczeń wojennych, uwzględniamy interesy obcych obywateli, znaj­
dując sposób pokrycia odszkodowań dla nich w związku z nacjor.a- 
lizaclą przemysłu. Jednakże Jasne jest, że charakter umów i wa­
runki spłat są ściśle związane z rozmiarami wymiany towarowej 
i z dobra wolą naszych partnerów.

Ostatnie posunięcie rządu angielskiego należy do rzędu tych 
posunięć, które oczywiście przynoszą przede wszystkim szkodę in­
teresom krajów wprowadzających je.

Jeżeli chodzi o nas, to Polska, zajmując stanowisko poszano­
wania zawartych umów, nrzestrzegania przyjętych zobowiązań, po­
trafi niewątpliwie konsekwentnie i skutecznie przeciwstawić się 
wszelkim próbom dyskryminacji w stosunku do naszego handlu 
zagranicznego.

Do współpracy nahży wciągnąć wszystkich pracowników
GAL-cmcy będą systematycznie omawiali swoje problemy

Naradę wytwórczą w GAL-u rozpoczął dyr. Sarnecki, rzucając 
kilka zagadnień do rozpracowania, m. in. sprawę współzawodnictwa, 
oszczędności, usuwania biędów w pracy, zespolenia aparatu admini­
stracyjnego z załogami pływającymi. W każdej instytucji są nie­
domagania, ale od dobrej woli pracowników zależy ich usunięcie, 
konieczna jest w tym celu ścisła współpraca i wzajemna pomoc 
wszystkich działów GAL-u. Ważną sprawą jest umieszczona na stat­
kach skrzynka pomysłów, których nie wolno bagatelizować. Były 
już dobre pomysły w skrzynkach galowsktch, np. pomysły dotyczą­
ce pyta węglowego na siatkach, albo walki z marnotrawstwem 
w postaci zbędnych balastów (starych lin, żelastwa itp.j, zalegają­
cych tonami na statkach. Niestety, pomysły te nie zostały należy­
cie wykorzystane.

Przemyślenia wymaga sprawa 
postojów statków w naszych por­
tach, opracowanie zaplanowania 
dotyczącego eksploatacji poszcze­

gólnych statków itd. Jedną z za­
sadniczych spraw jest zagadnienie 
kadr, z czym się wiąiże dbałość 
o człowieka. Jeżeli człowiek bę- woli pracowników. Świadczą o tym

dzie rozumiał potrzebę pracy i bę­
dzie chciał wydajniej pracować, 
będzie u nas lepiej — zakończył 
dyr, Sarnecki.

GAL w swej kilkuletniej pracy 
po wojnie osiągnął już wielkie re­
zultaty tworząc flotę handlową. 
Oczywiście nie należy zamykać o- 
cA na błędy i niedociągnięcia. 
Tote-ż pracownicy w żywej dys­
kusji, jaka rozwinęła się po refe­
racie, poruszali różne bolączki, 
błędy i wątpliwości. Stwierdzono, 
że można wypracować normy 
współzawodnictwa, jak również 
wiele zaoszczędzić przy dobrej

Zalesienie wydm, planfacfe, demy,i v eflice
niefatywa tsraeowirMw GUH-ta t8a mi! osiowe zyski

W Gdańskim Urzędzie Morskim odbyło się niedawno zebranie 
delegatów terenowych placówek Wydziałów: Administracji Wytrze 
ża i Technicznego. Na zebranie to przybyli z różnych stron Wy­
brzeża delegaci robotników i pracowników umysłowych tych 2 
Wydziałów. Dotychczas placówki te nie przystąpiły jeszcze do 
współzawodnictwa pracy. Zebranie miało na celu omówienie or­
ganizacji współzawodnictwa pracy, ustalenie wysokości norm oraz 
płac, a iakże prac, dla których nie można było ustalić normy.

Delegaci z Łeby, Lubiatowa, 
Władysławowa, Helu, Rozewia Bą 
saku, Nowakowa i Elbląga uchwa 
liii przystąpić do współzawodni­
ctwa pracy, które jednocześnie bę 
dzie realizować zobowiązania 1- 
majowe zgłoszone przez nich.

REALNE PROJEKTY
Delegaci długo i wyczerpująco 

omawiali zobowiązania 1-majowe, 
które stanowić będą zarazem wy­
niki pierwszego etapu wsoólzawo 
dnictwa pracy. Wysuwano kon­
kretne projekty wykonania prac. 
Dyskusja trwała długo, delegaci 
zastanawiali się nad każdym pro­
jektem, wysuwali propozycje i za 
strzeżenia, aż w końcu ustalono 
zadania każdego najmniejszego 
nawet ośrodka.

Łebianie zobowiązali się wybu­
dować o 15 dni wcześniej wypo­
czynkowy dom dla dzieci pracowni 
ków GUM-u a także wznieść fun­
damenty pod nową świetlicę i sto 
łówkę. Po godzinach pracy chcą 
oni zbudować domek, w którym

Wifedz¥naroifowe Targi Gdarskie przygotowuj 
Propagandową Wystawę Morską w Gdyni

Międzynarodowe Targi Gdańskie 
projektują w porozumieniu z M'ni- 
sterstwem Żeglugi zorganizować w 
sezonie letnim w Gdyni Propagan­
dową Wystawę Marska. Wystawa ta 
ma na celu jak najszersze -ozpow- 
fzecbnjenie zagadnień morskich. P/o 
iektuje się utworzenie pięciu dzia­
ło obrazujących pracę portów i 
Wybrzeża oraz zagadnienia z tym 
związane. Działy maja być następu­
je: 1) Wybrzeże l jego ludność, 
2) portv, 3) związek z zapleczem i 
komunikacja, 4) żegluga, 5) rybo­
łówstwo.

Wystawa pomyślana jest inko śro­
dek propagandowy, przeznaczony me 
tytko dla ludności polskiej z głębi

Pierwsze rzeczne ładunki
na Nowy Dwór

Obecnie w porcie gdańskim zała­
dowuje się węglem dwie barki. Ted 
na z nich odpłynie do Wiślinek, a 
druga do Nowego Dworu, Węgiel 
przeznaczony jest dla Miejskich Za­
kładów Ceramicznych oraz dla Ole- 
jami „Żuławy". Dziś rozpoczęto za 
ładunek ia barkę 150 tan nasion rze 
pakowych dla olejami „Żuławy" 

Ładunki Węgla i nasion są pierw­
szymi w tym roku, jakie skierowane 
zostały na Nowy Dwór. (h)

kraju, która przybywa w okresie let­
nim na Wybrzeże, ale także dla cu­
dzoziemców. Wystawa ma trwać od 
1. 6. do 31. 8. br. Obecnie MTG 
rozpracowują plany wystawy oraz r,r 
ganizują eksponaty, współpracując z 
szeregiem instytucji i urzędów mor­
skich i regionalnych na Wybrzeżu.

Wydaje się rzeczą słuszną, aby 
przy zaplanowaniu wystawy dyrekcja

MTG wyodrębniła dział stoczniowy 
i przemysłu lokalnego, które staro- 
wią poważne pozycje w naszej gos­
podarce krajowej. (hi *

mieścić się będzie sala teatralna. 
Delegaci obwodu ochronnego Lu- 
biatowo projektują wykonanie sze 
regu prac tecmńcznych, związa­
nych z zalesieniem wydm, zasia­
niem szkółek oraz uporzedkowa- 
waniem płoży. Prace te chcą oni 
wykonać przedterminowo.

Najważniejszymi pracami na te 
renie Oddziału Technicznego Wła 
dysławowo są: remont pomostu
rybackiego, wykończenie świetli­
cy i stołówki oraz budynku mie­
szkalnego dla sześciu rodzin robot 
nlczych GUM-u.

Na Helu pracownicy Oddziału 
Technicznego projektują naprawę 
zniszczonego mola wschodniego o- 
raz remont mo>& rybackiego.

Obwody ochronne w Bąsaku i 
Rozewiu przyjęły na siebie zada­
nia zalesienia Wybrzeża około 50 
ha, uporządkowania plaży, zakoń­
czenia opaski foszynowej pod Kar 
wią, założenia plantacji. Pracow­
nicy obwodu w Nowakowie chcą 
założyć szkółkę wikliniarska oraz 
naprawić wał ochronny. Elbląża- 
nie mają przed sobą ciężkie zada 
nia. Chcą uporządkować zniszczo­
ne tereny po powodzi, wyremon­
tować ścigacz, ukończyć budowę 
garażu i magazynu, oraz szopy.

MILIONOWE ZYSKI
Większość omówionych wyżej 

prac miała być według pierwot­

nych projektów wykonana do 1 
czerwca — inne w ogóle nie były 
objęte planem. Dzięki zobowią­
zaniom delerptów całe hektary 
wydm zostaną umocnione, powsta 
ną nowe świetlice, domy wypo­
czynkowe oraz budynki adminis­
tracyjne i techniczne.

Można by sądzić, że pracowni­
cy poszczególnych obwodów i oś­
rodków przyjęli na siebie zadania 
przerastające ich możliwości i si­
ły. Delegaci jednak dlatego właś 
nie długo dyskutowali poszczegól 
ne projekty i omawiali sposoby 
ich wvkonania, by można było do 
1 maja prace ukończyć. Cały 
zysk, płynący z tych zobowiązań 
polega r.a świadomym, szybkim, 
oszczędnym i jakościowo dobrym 
wykonaniu przyjętych zobowią­
zań. Zysk ten wyrazi) się w milio 
nach złotych. (h)

pierwsze próby przeprowadzona 
na statkach, które dały w efekcie 
50.000 dolarów oszczędności.

Zwrócono również uwagę, że 
w pracy GAL-u trzeba pamiętać 
iż rentowność przedsiębiorstwa nie 
jest najważniejszym celem, jakkol­
wiek oczywiście musi na niej 
przedsiębiorstwu zależeć, GAL jest 
instrumentalnym organizmem gos­
podarki narodowej i służyć ma 
potrzebom kraju.

Jako rezultat dyskusji stwier­
dzono potrzebę zwoływania co 
miesiąc narad wytwórczych, na 
których kolejno byłyby rozpraco­
wywane zagadnienia związane z 
pracą poszczególnych działów. Ży­
wy udział pracowników w nara­
dzie świadczy o zainteresowaniu 
rozwojem instytucji, jakkolwiek 
zainteresowanie to nie szło wy­
starczająco w kierunku samokry­
tyki. Jest to cenny kapitał które­
go nie wolno zmarnować. Jak naj­
szersza współpraca wszystkich 
działów: administracji, warsztatów 
i załóg da dobre rezultaty, ułatwi 
usunięcie błędów, wzmoże współ­
zawodnictwo i pogłębi oszczęd­
ność. (m)

Katastrofalne skutki
pożaru szpitala 
w Ameryce
NOWY JORK ĆPA™ W mieśd? 

Effingham w stanie Illinois wyouchł 
z nieznanych jeszcze przyczyn pożar 
w tamtejszym szpitalu. Spośród 124 
chorych i personelu lekarskiego, znaj 
dujących sie w gmachu, 80 osób 
nęlo żywcem. Wśród ofiar zna 
się 12 niemowląt.

spło-
jdaie

(Miami trzeba
Na Bałtyku nie ma jeszcze przełowów
Masowe połowy na Morzu "ólnoc- 

nym dokonywane przez flotyllę ry­
backą najbliższych krajów europej­
skich, zaczęły nasuwać obawy, że 
rybostan może zostać zbytnio wytrze 
bionv i po latach tłustych p'zyjdą la­
ta chude, kiedy połowy będą bardzo 
nikle.

Tego rodzaju obawy nie są nowo 
sofą, nasuwały się już w latach przed 
wojennych i byty poruszane na mię. 
dzyna-rodowych konferencjach dla ba 
dań morza. Rezultatem ich bvlo usta 
lenie normy łowionych ryb. Dotyczy

ŁÓtfŹ

przeciwpożarowa
dla portu gdyńskiego

Dn.a 15 bm. zostanie przekaza­
na w Gdyni do użytku no. wo wy­
remontowana przeciwpożarowa 
łódź. Łódź ta została zmontowa­
na przez warsztaty mechaniczne 
Gdańskiego Urzędu Morskiego w 
Gdyni i przeznaczona jest dla Por 
towej Straży Pożarnej w Gdyni.

Port ten nie posiadał dotych­
czas lego rodzaju sprzętu przeciw 
pożarowego, który może służyć do 
gaszenia pożaru na nabrzeżach z 
morza, a także na statkach. Pro­
jektodawcami nowej łodzi 9ą: 
mjr. poż. Witkowski i kierownik 
warsztatów Beuth, pod których 
kierownictwem Ją zmontowano.

(i)

PIERWSZE BARKI Z CUKREM 
W GDAŃSKU

Ostatnio weszły do Gdańska dwie 
barki załadowane 300 t. cukru eks­
portowego. Barki przyholował holo­
wnik Warszawa". Cukier pochodzi 
z cukrowni w Nakle i wyładowany 
będzie w Strefie Wolnocłowej. Są to 
pierwsze dwie barki z cukrem w tym 
roku.

drodze z okręgu bydgoskiego 
do Gdańska znajduje się jeszcze kil­
kanaście barek, które wiozą większe 
ładunki eksportowego cukru.

ROZWIJA SIE HANDEL 
ZE WSCHODEM

Szwedzki „Hoeken" z regularnej 
Unii odszedł w dniu 7 bm. z por­
tu gdyńskiego zabierając 721,6 t. dro 
bnicy. M. in. blachę cynkową 
do Bang Koku 1 do Hong - Kon­
gu, szkło do pd. Afryki, oraz prób­
ki wyrobów hutniczych do Zatoki 
Perskiej. Maklerem statku jest firma 
Agmor. W tym samym dniu odszedł

do portów Bliskiego Wschodu „Opo 
le“ z ładunkiem 1.918 t. drobnicy. 
Siatek nasz zabrał m. in. różne tka­
niny, chemikalia, kwas octowy, wy­
roby blaszane, komplety skrzynko­
we itd.

W końcu bm. spodziewany jest w 
Gdyni szwedzki statek „Tong-Hoi" 
z regularnej linii Gdynia — Daleki 
Wschód. Statek ten przywiezie z 
Singapore kauczuk w tym 600 t. 
dla Czechosłowacji, ponadto cynę i 
koprę. Przedstawia elem statku jest 
Agmor.

POLSKIE STATKI W GDAŃSKU
Wczoraj wszedł do portu gdańskie 

go polski zbiornikowiec „Rysy", któ 
ry przywiózł ze Szczecina 1.026 ton 
oleju gazowego. W najbliższych 
dniach „Turnia" ma przywieźć ze 
Szczecina około 800 t. tego towaru. 
Olej wyładowuje się do zbiorników 
Centrali Produktów Naftowych w 
Kanale Kaszubskim.

W Strefie Wolnocłowej stoi pol­

ski statek „Wisła", którv ładuje dro 
bnicę. W najbliższych dniach statek 
odpłynie na Morze Śródziemne. 
Wczoraj „Kraków" wyszedł z Goete 
boirga z ładunkiem drobnice i ma 
przybyć do Gdańska dziś. Wyładu­
nek odbędzie się w Kanale Kaszub­
skim.

SPODZIEWANE W GDaNSKU
Kapitanat Portu w Gdańsku spo­

dziewa się przybycia w najbliższych 
dniach parowców: „Rex" i „Monty“ 
ze Szwecji po sól. Pierwszy załadu­
je z magazynu nr. i w Strefie Wol­
nocłowej 1.300 t. soli, a drugi praw 
dopodobnie z „Deo Gloria" 660 t. 
Klaruje „Agmor".

Mają przybyć także dwa holen­
derskie motorowce: „Prinscngracht" 
i „Keisergirachl", które zabiorą dla 
Holandii większe ładunki drzewa. 
Klaruje „PojbaJ".

Fiński statek „Posejdon" ma przv 
być po ładunek 660 t. cukru dla Ein 
landid. Klaruje „Navigator".

Dziesięciominutotry Balzac 
i przebojowa »Anna Karenina«

Intensywne myślenie jednam spra 
wia przyjemność, drugich nuży, je­
szcze inni zgoła Stronią od niego. No 
cóż, różne są natury i prz.yzwyozaje 
nia ludzkie i trudno żądać, żeby ka­
żdego emocjonowały tzw. rozkosze 
intelektualne.

Jak dotąd, zdaje się, wszystko w 
porządku.

A teraz pytanie: czy wolno lu­
dziom ułatwiać myślenią? Sądzimy,, 
że wolno, pod warunkiem, że pobu­
dzimy przez to ich umysły da ak­
tywnej działalności. Źe nie ucielenie 
my się do prostackich metod, lecz 
drogą np. umiejętnej popularyzacji 
pewnych trudnych dziedzin wiedzy 
przyczynimy się do podniesienia ich 
poziomu kulturalnego.

Po raz drugi stwierdzamy: wszyst­
ko do tej pory w porządku

Ale xł tej chwali nasza idylla zacz­
nie się zaciemniać. Jest bowiem ta­
kie miejsce na ziemi, gdzie sklepiku 
rze kultury, w trosce o dogodzenie 
swoim klientom, starała się uprzystę 
pnić irr. zdobycze kultury, nie wyry 

iwwacgze&jię ięh mteg&a ze

stanu błogiego lenistwa. Chytrze po­
myślane — prawda?

Zdaniem sklepikarzy kabury — za 
pieniądze każdy może mieć wygodę, 
obojętnie czy chodzi o automatyczne 
przysmażanie grzanek czy też o przy 
swajanie ludziom dzieł literatury kla­
sycznej. W obszernym worku amery 
kańskiego światopoglądu wszystko da 
się bez przeszkód pomieścić.

Pewien wybitny uczony polski, któ 
rv y okresil wojny przebywał w 
USA i prowadził wykłady na jednym 
z tamtejszych uniwersytetów — opo­
wiada? mi niedawno o fakcie, który 
wywołał w nim nie tyłe oburzenie 
ile zmieszany z pogardą śmiech. Mia 
now'cie z początkiem 1944 r. ujrzał 
w witryni. księgarni w Brooklynie 
..popularne" , wydanie , Komedii 
Ludzkiej" Balzaca. Jak myślicie -— 
na czym polegała owa popularyza- 
q'a?

Z kilkunastu tomów, które w ory­
ginale zajęłyby z powodzeniem cala 
póJkę biblioteki domowej, f'glami 
wydawcy zrobili „wyciąg" Ekstrakt
b! tak Mec« zgęszczony, it pju Bynafemleh Awtpr krążki * trzymaj

Ojciec Godot" liczył sobie trzvdzie 
ści kilka stron, zaś powieść filozo­
ficzna „Ludwik Lambert" opowie­
dziana była pokrótce „własnymi sie­
wami" jednego z redaktorów wyclaw 
nictwa. Krótko mówiąc — w naszej 
uczniowskie! gwarze — „liryk" albo 
„ściagaCz-ka,“, jakimi niejeden z nas 
posługiwał się w latadi gimnazjal­
nych celem wystawienia do wiatru na 
uczyciela.

O :ej niewesołej „Komedii Ludz­
kiej" usłyszałem z ust profesora i 
po prostu roześmiałem się, szczegół 
nie gdy dodał, że na okładce każde­
go tomu widnieje czerwony napis: 
„(.żyta się 10 minut“ (wzgl. — i5, 
maksimum do 30 min.) Ale później 
zapomniałem nawet o tym wszyst­
kim. Bo daleko silniej oddziałuj? na 
nas bezpośrednie zetknięcie się z 
przedmiotem, niż najbarwniejsza o 
nim opowieeść.

Przed kilkoma dniami wpadła mi 
do rąk niewielka, „podróżnego" for­
matu książeczka o lśniącej okładce, 
bijącej w oczy wszystkimi kolora­
mi tęczy, Szampańska dziewczyna, 
„pin up girl“ wisząc na szyi mło­
dzieńca z zabójczym przedziałkiem 
pośrodku głowy, wpija się wargami 
w jego usta. Brukowe romansidło?

cie się mocno krzeseł — Lew Toł­
stoj, tytuł — „Anna Karenina". Wy­
dawnictwo — Herbtrt M. Alexander 
New York.

Z tekstu zostały starannie i pieczo 
łowicie usunięte wszelkie ślady ge­
niuszu Tołstoja, bo przecież nie o 
to chodzi. Pozostało bądź co bądź 
dochodowe nazwisko, tytuł oraz mi 
ła, bezpretensjonalna historyjka o 
„trójkącie małżeńskim", podlana, 
trzeba przyznać — w sposób facho­
wy — sensacyjnym sosem.

T. zw. tlo społeczne, konflikty, dra 
maty osobiste — wszystko to poszło 
na złom. „Zupełnie banalny temat 
— czytamy w słowie wstępnym wy­
dawcy — potraktowany zestoł z wiel 
ką wnikliwością. Autor odtwarza 
przeżycia uczuciowej kobiety..." itd. 
w tym stylu.

Jedna z centralnych postaci, Le­
win, n? przykładzie którego Tołstoj 
pokazał tragedię inteligenta w ra­
mach carskiego ustroju — pojawia 
się na kartach preparatu tylko raz, w 
czasie... jazdy na łyżwach. Anna Ka­
renina, w interpretacji p. Alexandra 
to, nie osoba z jakakolwiek treśc.a 
wewnętrzną, lecz piękność, zazdroś­
nica i histaryczka, która wskutek za 
wodu miłosnego rzuca się pod po­
ciąg.

Jak wiadomo, proste pomysły są 
najlepsze. Wydawcom z „Nowego 
Świata" nie brak ich, a przecież le­
ży im przede wszystkim na sercu u- 
powszechnienie kultury. Z tym, oczy 
wiście, że czytelnik powinien z regu­
ły zażywać pogodnej rozrywki, a nie 
zdobywać się na męczący wysiłek my 
ślowy, Tak jest.

Mimo to, niestety, trudno było 
b' nam teraz, już po raz trzeci z ko 
lei, powiedzieć, że wszystko jest w 
najlepszym porządku. A szkoda.

Nasuwa się jeszcze male, niewinne 
pytanie. Czy amerykańscy organiza­
torzy kultury w swej gorliwej działał 
ncści nie posunęli się przypadkiem 
za daleko? Bo sprawcy sztuki to ma 
teria dosyć delikatną i przy nadmier 
nvm nakładzie energii, na lekturze 
Tołstoja i Bałzaca „made in IMA" 
można, niechcący, (a może... chcą­
cy?) wychować — kretynów...

A co do nas, Europejczyków', to 
iuż lepiei, jeśli ewentualnym propa­
gatorem literatury, upitraszonej w 
zaoceaniczne! kuchni, powiemy deli­
katnie lecz krótko j węzłowato — 
woni

AL. ZIEM.
>

to to również Bałtyku, gdzie spostfze 
żono zbyt wielkie zmiseirzanie się 
plastug. Dla plastug łowionych na 
Głębi Gdańskiej ustalono miarę 1S 
cm., chroniąc najmłodsze sztuki 
przed połowami. Dla plastug przy na 
szych zachodnich wybrzeżach ustało 
no normę 20 cm., gdyż na tych wo­
dach piastugi dochodzą do więk­
szych rozmiarów.

Przez lata wojny, ponieważ poło­
wy niemal zupełnie ustały, n boston 
się ogromnie poprawił. Obecnie 
wzmożone połowy znów nasuwają pV 
tanie, czy nie grozi wytrzebienie rv- 
bostanu. By nie dopuście do tępo sta 
mi rzeczy, powstał Komhet Dorad­
czy do spraw rybołówstwa na Morzu 
Północnym. Propozycje zaradcze, wy 
suwane przez państwa wchodzące w 
skład komitetu nie zostały jeszcze 
uzgodnione. Ograniczono się jedy­
nie do obserwacji połowów poszcze­
gólnych gatunków ryb.

Bałtyk ciągle jeszcze nie jest w 
tym stopniu eksploatowany co jarzec! 
wojna, toteż zagadnienie przełowów 
na Bałtyku nie jest jeszcze aktualno, 
Z czasem może się to stać aktualne, 
a mianowicie przy większym rozwom 
flotylli rybackich państw bałtyckich.

RUCH STATKÓW

Nazwa Makler Ladun Skgd
Dokąd

od godz. 15 00 dnia 7. 4
do godz. 15.00 dnia ». 4. 194» r.

GDYNIA — na wejściu:
Tanafiord torw. Agmor hi. yis Franci«Aeauitos 11 R. i B. w. 9134

włos.
Skaane don. Bdltica pusty Dania
Turnia poi. GAL
Zukunft al. Navig. pusty Kil
Irma E. 552 Nautica

dun.
Gop‘o poi. R. i B. tr. rury ł morza
Grota szw. Naviqr. — —
Singuala szw. Agmor — —
ressy szw. Doi pusty Szwecja
Myl Grcth S. B. Nautica r. morza

52 dun.

- na wvjAcln:
Hoken gjw, Agmor w. jfc. 721 Szwecja
Frida szw. Baltica w. 927
Wenta radź. Navig. W. 3389,4j ZSRR
Prometei radź. Navhj. pUsty ZSRR
Coplo poi. R. i B. r. 3000 k Szczecin
Opole poi. GAL dr. 1918, Palestyna
Pitca al. Baltica 0. 1630 Niemcy
Prmafiord norw Agmor —.
E. 43 Alvylde Nautica pusty Dania

dun.

GDAŃSK — na wejściu:
Herm od a wl. Gama pusty Bar vow
Peres vet radź. Navig. Paisa
Onego radź. Navig. ,,
Norden al. Pol bal p«łZ. —
Bissen szw. Baliica pusty —
Nąjeden fiu. Baltica —

— na wyjściu;

Aeauitos vtl. 
Kalla fin. 
Phoenix dun. 
Transie szw. 
Gunhild dun.

IR. 1 B.
I Navig. 
jBalUca 
INavIg. 
|R. i B.

Gen. Bagramian [Navig. 
radź.

Iris $zw. [Agmor 
Kalsater szw.

w. 9134 [Gdynia 
k. 3459 Dania 
b. 123 Dania 
W. 2866 jNantet 
k. 1773 [Dania 
w. 1992 .Ryga
w 130 Jr.oeteb. 
s. 805 lHalmst.

LEGENDA; pst. — paMBfriA, V—'hunk le* 
k. — koks, s. j—. «ól, M. — bawelfl*» 
ol.g. — ojej gasc-wy, w, 4. — wyrohf 
żelazne, o. — owies, tr. w. — transy* 
w$gtat dr. •» drobnic®, ». roiy.
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Półtora milionowy dar pracowników »Motozbytu« w Oliwie
dla uczczenia święta 1 Maja

Akademia
b. więźniów politycznych
W ramach trwającego Międzynarodo­

wego Tygodnia b. Więźnia Politycznego 
Zatrząd Kola Wrzeszcz urządza w dniu 
10 kwietnia Tb. o godz. 10 w sali Teatru 
Wielkiego (dawr ■] Polonia) uroczystą 
akademię, na którą zaprasza wszystkich 
członków 1 podopiecznych Związku jak 
również szerokie masy społeczeństwa, W 
części artystycznej wystąpią wybitni ar­
tyści.

Pracownicy Centrali Handlowej Przemysłu Motoryzacyjnego 
Gdańsk-Oliwa, zebrani w dniu 4.IV., pragnąc uczcić dzień Pierwsze­
go Maja, zobowiązali się w godzinach pozasłużbowych zniwelować 
teren o powierzchni 9150 m kw., przeznaczony pod magazyn i park 
samochodowy. Koszt tej niwelacji wyniesie, w-g kosztorysu Pań­
stwowej Firmy Budowlanej, 1.000.000 zł.

Równocześnie, pragnąc przyczynić się do zlikwidowania odło­
gów na Żuławach, pracownicy warsztatu zobowiązali się wyremon­
tować i uruchomić 3 traktory 1 1 silnik samochodowy dla ośrodka 
samochodowego Samopomocy Chłopskiej w Oruni. Koszt przeprowa 
dzonych bezinteresownie remontów wyniesie 409.900 zt.

Łącznie w kwietniu „Motozbyt" Gdańsk-Oliwa, z okazji czynu 
1-Majowego zaoszczędzi Państwu 1.400.000 ziotych.

Inicjatorzy wzywają równocześnie inne placówki „Motozbytu" 
na terenie kraju do podobnych zobowiązań. (n)

Souot Mzie należycie oświetlony
W dniu 5. IV. u wiceprezyden­

ta m. Sopotu, Tadeusza Pałuckie­
go, odbyła się konferąpcja z przed 
stawicielami Elektrowni i Gazow- 
ni Miejskiej w sprawie oświetle­
nia ulic i placów Sopotu.

W Sopocie przed wojną było 
424 elektrycznych lamp ulicznych 
do 1949 r. odremontowano 323 lam 
Py — jednak z braku żarówek pa 
liło się z tego zaledwie 40 proc. 
W Sopocie było przed wojną 700 
lamp gazowych, z czego odremon 
towano 446. Jednak z braku „ko 
szulek" do lamp gazowych lam­
py te palą się 2-ma płomieniami, 
zamiast 3.

Obecnie miastu został przydzie­
lony kredyt w ramach Państwowe 
go Planu Inwestycyjnego w wy­
sokości 5.500.000 zt na odbudowę 
dalszych 150 lamp gazowych jesz 
cza w tym roku.

Po podsumowaniu dyskusji w 
tej sprawie wiceprezydent Pałuc­
ki wydal polecenie, aby brakują­
ce ilości żarówek dokupić i do 
dnia 1- V br. dać miastu pełne oś 
w:ełlenie w ramach obecnych mn

R Y
..WYBRZEŻE"

THAI
teatr oram a tyczny 
w r.oYNi

Piątpk, 8 bm. — godzina 19.30: 
..Spans”

rEArf* WiriKI w GDAŃSKU
Piątek, 8 bin. — godzina 20.00: 
Koncert Filharmonii Bałtyckiej. 

1EATR KAMFRALNY W «OPOCIF 
Piątek, 8 bm. — godzina 19.30: 
„Kobieta we mgle'*.

RFPERTUAR KIN
GDYNIA — „Atlantic” — Czwarty pery­

skop — dozw.
GDYNIA — „Warszawa” — Paganini — 

dozw. 15.30 — 18 00 — 20 30
GDYNIA — „Goplana” — Eksperyment 

d-ra Ehrlicha.
Początek 16, 18, 20. -

GDYNIA — „Fala” — Czarodziejski kwiat 
film kolorowy. — Dozwolony od 
lat 8 — Początek seansów 18 00 
i 20.00.

CHYLONIA — „Promień” — Cz&rwony 
krawat — od lat 18. Pocz. se­
ans. o qodz. 18 i 20; w niedzielę 
o 16, 18 1 20.

SOPOT — „Bałtyk” — Dzwonnik z Notre 
Dame —- dozwolony od lat 16.

SOPOT — „Polonia” — Nikt nic nie 
wie.
godz, 16, 18 1 20. W niedzielę od 
godziny 14.
W niedzielę poranek godz. 11.00 — 
„Samotny żagiel” — dozwolony

OLIWa — „Polonia” —■ Dwaj panowie F 
od lat 16

WRZESZCZ — „Bajka” — Carrie kłamie. 
Dozwolony od 1. 16. Po-czątek o 
godz, 16, 20. W niedzielę o 14.

WRZESZCZ ..Capitol” -— Klęska szpie­
ga od la.t 14, Pocz. godz, 16.00, 
18,00 i 20 00. W niedzielę od 14.

GDAŃSK — „Światowid” — Skradziona 
sława — od lat 16.

Początek o godz, 16, 13, 20.30. W 
niedziele i święta o 12, 14 16, 18 
20.30.

FLBLAG — „Bałtyk” — Aliszer Nawof 
dozwolony

Fi BLAG — ,.MaTs** — Ga w«»! salka
LĘBORK — „Fregata” — Przygoda na wn 

kacjach
MALBORK — „Capitol” — Triumf dr 

O'Gonnora
TCZFW — ,, Wisła” — Piękna przygoda
WEJHFROWO — „Świt” — Zielona'Do- 

lina
STAROGARD —* „Polonia” — Nicolaus Ni 

ckieby

żliwości. Jednocześnie Zarząd m|o przydział większej ilości ,,ko- 
Sopotu wystąpi do Centralnego. szulek" gazowych, które mają na 
Zarządu Energetyki w Warszawie] dejść z Austrii. (n)

(Masza ocena
„Eksperyment dr Ehrlicha" 

Film proflokcfi amerykańskiej
Kino „Goplana” w pCdyni wy­

świetla film amerykański p, t.
Eksperyment dr. Ehrlicha". W 

powodzi filmowych miernot ame 
rykańskich „Eksperyment dr Ehr- 
licha’1 jest cennym wyjątkiem. W 
przeciwieństwie do utartego ame 
rykariskiego zwyczaju nie ma tu 
nic z sensacji, nie ma fałszu hi­
storycznego, nie ma melodramatu. 
Reżyser Dieterle potraktował swo 
ją prace bardzo poważnie, scena­
riusz również zrobiony jest z sen 
sem i umiarem. Film obrazuje 
olbrzymi trud uczonego uwieńczo 
ny odkryciami, które miały epoko 
we znaczenie w medycynie. Dr 
Paweł Ehrlich (1854 - 1915) jest 
twórcą nowoczesnej biologii pato 
logicznej, jest obok Behringa twór 
cą leczenia surowicami, Jego do 
świadczenia nad działaniem sub­
stancji chemicznych^ na tkanki i 
na drobnoustroje doprowadziły 
do uzyskania związku arsenowe­
go nieszkodliwego dla organizmu, 
a zabójczego dla zarazków najgor 
szej z chorób wenerycznych.

Film przedstawia nie tylko o- 
grom pracy uczonego, ale i jego 
walkę z obskurantyzmem 1 zaco­

faniem, panującym wśród lekarzy. 
„Eksperyment dr Ehrlicha" nie po 
zbawiony jest również akcentów 
społecznych, mówi o obowiązku 
oddania się bez reszty służbie bliź 
niemu, co powinno cechować le 
karza, piętnuje rasizm, nurtujący 
wśród lekarzy niemieckich.

Postać dr Ehilicha odtwarza 
Edward G. Robinson. Daje on 
sylwetkę bardzo piawdziwą i po­
głębioną. „Eksperyment dr. Ehr- 
łieba” jest filmem interesującym 
i wartościowym. (zg)

Wieczór- muzyki 
w świetlicy Ligi Kobiet

W poniedziałek, 11 bm. o godz. 20.00 
w świetlicy Ligi Kobiet w Gdyni przy 
ul. Abrahama 11 odbędzie si-ę Ul —1 
wieczór umuzykalnienia, zorganizowany 
przez znaną propagatorkę muzyki, prof. 
Marię Smętlciewiczównę, dyr. Sakoły U- 
miizykalnienja. W programie muzyka 
Chopina (śpiew i fortepian) oraz muzy­
ka ludowa. Wstęp wolny dla członkiń 
i gości.

Pierwsza bursa TBS
W dniu dzisiejszym sopocki od­

dział Towarzystwa Burs i Stypen­
diów przejął komisyjnie uniach na 
rogu ul. 3 Maja i Władysława IV, 
który zajmowała dotychczas ćdan- 
ska Dyrekcja Odbudowy, przenoszą­
ca się w tym miesiącu z Sopotu do 
Gdańska.

Po koniecznym remoncie a prze­
de wszystkim po zainstalowaniu w 
gmachu GDO kuchni, w tym jeszcze 
miesiącu uruchomiana zostanie w So 
pode pierwsza bursa TBS, obliczo­
na na 150 miejsc, a przeznaczona dla 
młodzieży uczęszczającej da szkół. 
Pierwszeństwo przy przyjęciu do 
bursy przysługuje młodzieży, której 
przyznano s.ypend'a TBS, a następ­
nie młodzieży robotniczej i chłop­
skiej, w pierwszym rzędtie sierotom.

MSGAWKS
Tum cfo kata!

Na tabliczce z nazwiskiem jedne­
go z popularnych obywateli gdyń­
skich widnieje jako zawód słowo 
„...kat“.

Kto nie wierzy, n-iech sprawdzi; 
oto adres: Świętoiańska 66. (jk)

1Wielkie gptraninfs
Piękna pogoda wiosenna, jaka ma­

my od kilku dni, wpływa rozmaicie 
na rozmaite osoby. Uczniowie wa- 
garują, zakochane pary spaceruią i 
wzdychają przy księżycu, a gospo­
dynie robią wiosenne przedświatecz 
ne porządki. Szal porządków ogarną! 
też ostatnio i rekwizytornię Teatru 
Miejskiego we Wrzeszczu. Ku zdu­
mieniu i podziwowi licznych prze­
chodniów na tarasie teatru zawisły 
całe rzędy sznurów, a na nich różno 
barwna i różnekształtna garderoba, 
głównie złożona z damskich i męs­
kich „niewymownych“ o intensyw­
nych, iście teatralnych barwach.

— Skąd się wzięło w teatrze ta­
kie wielkie pranie? — nytaią się 
nawzajem ciekawe mieszkanki Wrze­
szcza.

— Nie wiesz? To „Kobieta we 
mgle" pierze swoje toalety w 
„Szklance wody"! — odpowiada 
znawczyni stosunków teatralnych.

Może skutkiem wielkiego wiosen­
nego prania będzie nowa premiera? 
Czekamy! (k-n)

Samochód 
voran1! 3 oso5;«f

W dniu wczorajszym zdarzył się 
tragiczny wypadek samochodowy 
w Gdańsku. Samochód osobowy, 
prowadzony przez Mariana Augu­
styniaka, wjechał na wysepkę trapi 
wajową przy Al. Rokossowskie«! 
— naprzeciw Akademii Lekarskiej. 
Stojąca na przystanku Kaczmarek. 
Gertruda (Gdańsk, ul. Szuberta 70) 
1 jej córka Irena doznały ciężkich 
obrażeń. Goto wska Wando, So­
pot, ul. Malczewskiego 7, została 
lekko ranna. Przyczyny wypad­
ku — zbyt szybka jazda i śliska 
jezdnia. (w)

Rośnie szybko gmach PZWS
Państwowe Zakłady Wydaw­

nictw Szkolnych są instytucją, któ 
rą cechuje szybki rozwój. Produk

la brak dozoru i nadużycia
Na wokandzie Sądu Okręgowe- przeprowadzanymi transakcjami

Nauka robót ręcznych 
w świetlicy Liof Kobiet 

w Gdyni
W ramach zajęó ßwielHev Ligi Kobiet 

w Gdyni, pray ulicy Abrahama II 
rozpoczyna i ę sie lekcje robót ręcwiych 
dla członkiń ligi i symp-etyczek. W za­
kres nauki robót ręcznych wchodzą 
haft biały i kolorowy, koronki i try ko­
larstwo ręcane.

Lekcje prowadzi wykwalifikowana in­
struktorka robót ręcznych. Zgłoszenia 
przyjmuje świetlica Ligi Kobiet w Gdyni, 
ul. Abrahama 11, tei. 34-82, w ponie­
działki i piątki od godz. 18 do 20.

KONCERTY
Piątek, dnia 8 kwietnia — godz. 20 

— stOa Teatru Wietklejro we Wrzeszr-zii;
Koncert Symfoniczny Filharmonii Bał­

tyckiej. Fohriau WocHryko — dyrekcja, 
Tadeusz Wroński — skrzypce.

ZEBR A NT 4 I OPC7YTY
Zarząd gdańskiego Polskipgo Tow. Fl- 

Byrzneno podaje do wiadomości. */e w so­
botę, 9 btn, o godz. 18, w Audytorium 
Maximum Politechniki Gdańskiej odbędzie

ostatni odezvt popularny, bogato Uu- 
Btrowany doświadczeniami i pokazami, 
prof, dr J. Adamczewskiego na temat 
»,Nisk:e Temperatury”,

Polskie Zrzeszenie Gazowników, Wodo 
eingowrów 1 Techników Sanitarnych, 
Odd7. Gdański, podaje do wiadomości, 
w Trglek 8 IV. o godz, 18 w lokalu 
N O.T. Wrzeszcz. Al. Woiska Polskiego 
17 (stołówka G.U M.] odbędzie sie zebra­
nie, na którym inż. Mizgier wygłosi re­
ferat: „Sprawa zabezpieczenia kotłów
wodnych cen trał nago ogrzewania i WY* 
hrrvne do jej racjonalizacji” oraz inź 
V’ł Jacewicz omówi najnowsze normv 
P K N-: a) „Podłączenie wodomierzy do 
linii ulicznych”? b) „Współczynniki prze­
nikania ciepła”.

Wstęp wolny.

Akademia Lekarska w Szczecinie - Rybacka 1
przyjmie od l maja do Kliniki Położnictwa 1 Chorób Kobiecych

pielęgniarki dyplomowane — pielęgniarki przyuczone — 
pielęgniarki z ukończonymi kursami — położne dyplo­

mowane — sanitariuszki
Podania zaopatrzone życiorysem I odpisami Świadectw należy wnosić: 

AKADEMIA LEKARSKA, SZCZECIN UL. RYBACKA I.
3678-k

go w Gdańsku znajdzie się wkrót 
ce 6pr?wa Zbigniewa Gorczyńskie 
go i Pawła Romanowskiego, by­
łych pracowników Delegatury do 
Spraw Morskich Związku Samopo 
mocy Chłopskiej w Gdańsku Jak 
głosi akt oskarżenia, sporządzony 
przez prokuratora Komisji Specjał 
nej, Zbigniew Gorczyński dopuś­
cił się niedopatrzenia przy przeka 
zywanlu rolnikom importowanych 
z zagranicy koni. W toku docho­
dzenia ustalono, że na 77 koni 
brak jest jakichkolwiek dowodów 
sprzedaży lub protokółów ich 
przejęcia. Na 13 koni są dowo­
dy, brak natomiast adresów od­
biorców, wskutek czego nie ma 
możliwości otrzymania zapłaty za 
konie.

Drugi oskarżony Romanowski, 
będący kasjerem Delegatury, przy 
właszczył 33.5.500 zł. Poza tym, 
działając wspólnie, obaj oskarże­
ni przywłaszczyli w związku z

rolnikami, odbiorcami koni, oko- 
o 110 tysięcy żł. (w)

Akcja 
Pomocy Zimowej 
trwa do maja

W związku z wzmianką naszą 
z du.a 5 b- m. p. t. „Rekord Sopo­
tu" Komitet Pomocy Zimowej w 
Sopocie komunikuje:

Akcja Pomocy Zimowej trwa 
nadal do końca bieżącego miesią 
ca, a nie, jak podano, do 1 kwiet 
nia b. r. Na zapomogi dla podo­
piecznych wydano nie 107.000 zł, 
a 1.007.000 zł. Mec .Dąbrowski 
wpłacił nie 30.000 zł., a 10 000 z! 
i następne 10.000 zobowiązał się 
wpłacić.

Poszukiwani od zaraz:

Szef biura przemy­
słowego
Inżynier — mechanik 
konstruktor

Inżynier — architekt 
z uprawnieniami
Inżynier — Iqdowiec 
statyk
Inżynier lub technik- 
elektryk
Technik — mechanik 
Kreślarze

Reflektuje się tylko na fa­
chowców 7. doświadczeniem 
w przemyśle. Zgłoszenia z ży­
ciorysem do Administracji 
„Czytelnik", Gdańsk-Wrzeszoz, 
ut. Grunwaldzka 8, pod rr17"- 
^-££98

KASA
ogniotrwała 3683

175 + 82 + 73 — 4 klucze

korzystn e na sprzedaż
B. ŁlWI I J. IMoiin
Gdynia, ul. 10 Lutego Nr 11

DYżllRYNAPTEK
Od dnia 2. 4. do dnia 9. 4. 1949 roku

GDYNIA 1 ORŁOWO:
Apteka pod Gryfem — ul. Starowi ej- 
«ka 34a 1 Apteka Nadmorska — ul. 
Orłowska 66,

5ÖPOT:
Apteka Pod Orłem — ul. Rokossow- 

; «.kiego 21,
WRZESZCZ*.

Apteka „Grunwald” — ul. Grunwaldz­
ka 47 

GDANSK:
Aptek® pod Słońc*® w-, »J, Gem tu­
tti *

ZAAHGAZUIEMY
10 — pracowników do Działu 

Handlowego ze znajo­
mością branży metalo­
wej wraz ze statystyką 
1 planowaniem,

4 — księgowych i pracowni­
ków administracyjnych, 

1 — technika budowlanego, 
Wyżej wymienieni zatrudnieni 
będą aa stanowiskach kierow­
niczych i innych.
Zgłoszenia należy kierować: 
Ekspozytura Rejonowa Cen­
trala Handlowa Przemysłu Me­
talowego Gdańsk, ul. Jagla­
na Nr o, Tel. 311-63.
Przyjęcie uzależnione od Urzę­
du Zatrudnienia.

3676-k

FUTRA
SKÓRKI SUROWE I WYGARBOWANE 
KUPUJEMY, NAJLEPIEJ PŁACIMY I

f-ma »Occasion«
Gdynia, ulica Świętojańska Nr 36 
(przy kinie „Warszawa”!. 3345*K

BISKUPI 
Sąd Duchowny
w Pelplinie wzywa JULIANA 
MYKA, ostatnio zam. w Gdy­
ni, by stawi f się w wyżej wy­
mienionym Sądzie w teńminie 
do 15 maja 1949 roku.
3681-k

HEKLAMA
DŹWIGNIĄ HANDLU!

III KM. 735/48 1 inne.
OBWIESZCZENIE 

o HcytacU ruchomości
Komornik Saidu Grodzkiego w 

Gdyni rewiru II Błaszkiewicz — 
mający kancelarię w Sądzie 
Grodzkim w Gdyni, pokój Nr 48 
na podstawie art. 602 k. p. c. po­
daje do publicznej wiadomości, 
że dnia 13.IV 1949 r. o godz. 11 
w Gdyni, ul. Świętojańska Nr 77 
odbędzie się 1-sza licytacja ru­
chomości, należących do Jadwigi 
Ciuchta-Orłowskiej skład aj ących 
się z urządzenia sklepowego a to: 
regały, stoły, szafy, przyrządy 
krawieckie, 2 maszyny do szycia 
i dużo innych rzeczy oraz garde­
roba damska, oszacowanych na 
łączną sumę z? 90.000.

Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Dnia 7,IV. 1949 r.
KOMORNIK

f—) K. iiiaazklewlcz
m?

ZKM4U JAD, I NE
w partiach pół- pełnowagonowych
po cenach urzędowych
do natychmiastowej dostawy poieca:

Centrala Rolnicza Spółdzielń
»Samopomoc Chłopska«
Oddział Okręgowy 
w Gdańsku, ul. Kliniczna Nr 2a,572'k

pokój Nr 62, telefon 419 - 97

cja roczna PZWS obejmuje kilka­
dziesiąt milionów egzemplarzy 
podręczników szkolnych. Rozpro 
wadzaniem tych podręczników zaj 
mują się oddziały PZWS we wszy 
stkich większych miastach Polski. 
Oddział na Wybrzeżu mieści się 
dotychczas w Sopocie, ale już jo 
sienią ubiegłego roku PZWS przy 
stąpiły d( "budowy własnego 
gmachu we Wrzeszczu przy ul. 
Grunwaldzkiej, naprzeciwko Mor­
skiej. Gmach PZWS- rośnie w 
szyoKim tempie, dzięki pil­
nej i solidnej robocie SPB, która 
wykonuje budowę i PPB, które za 
kłada instalacje.

W nowym budynku będzie się 
mieściła piękna księgarnia PZWS, 
biura, ekspedycja hurtowa, 8 mie 
szkań dla pracowników, a w prze 
stronnych piwnicach magazyn'« 
Jeśli nie nastąpi żadne opóżnier >e 
w robotach, budynek będzie ukort 
czony do 1 lipce , w edy nastąpi 
przeprowadzka PZWS z Sopotu 
do Wrzeszcza. Gmach PZWS jest 
jednym z wielu nowych domów, 
wyrosłych w szybkim tempie v> a 
Wrzeszczu, dzięki zarządzeniu wo 
jewody gdańskiego o obowiązku 
zwalniania przez urzędy i instytu 
cje zajmowanych dotychczas do­
mów mieszkalnych. (żg)

Zawkiręcu; drogi 
Pruszcz — Kartuzy
Gdański Powiatowy Zarząd 

Drogowy powiadamia, że komuni 
kacja na drodze Pruszcz - Kartu­
zy od km. 25 do km. 31, na odcin­
ku między miejscowością Przy­
widz a Roztopą, z powodu przebu 
do wy drogi/-zostaje z dniem 19 
kwietnia 1949 r. przerwana.

Przejazd .do Kartuz odbywać vę 
będzie drogą państwową Orun'ä- 
Kościerzyna przez Przywidz i Jod 
łowo od km. 27 do km. 21 i drogą 
powiatową Jodłowo - Roztopy od 
kra. 0.000 do km. 10 000.

OGŁOSZ DUO E

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM -wózek dziecinny głęboki. — 
Gdynia, Zygmunta Augusta 13 — Portier.

3656
MASZY NEJ trykotHTsk** — dziesiątka — 
sprzedam. Oliwa, fWięto-pelka 10 — teł* 
526-42. 3622
PIANINO marki „Pfeifer" 
Wrzeszcz, ul. Jagienki 76,

sprzedam.
3671-k

ODSTĄPIĘ) udział w gabinecie kosmety­
cznym i perfumerii na Rokossowskiego
31 — Sopot. 3669

KUPNO
KUPIĘ szafę kombinowaną, biurko, toa­
letko, piecyk gazowy * piekarnikiem, 
piecyk gazo węglowy. Oferty: „Czy­
telnik”, Wrzeszcz, Grunwaldzka. „Meble/’.

3662

IOKAlP
ZAMIENIĘ mieszkanie 3 pokoje ? kuch­
nią, komfort na podobne — Gdynia, 
Prikot. Oferty ,,Czytelnik” — Wrzes'1 rz. 
Grunwaldzka „Gdynia”. , 3663
POSZUKUJĘ wlllUdomlru z ogródkiem — 
Wrzeszcz. „Lotos” — Wrzeszcz, Gnm- 
waldzika 52. 3634-k

UNIEWAŻNIENIA I 7GURV
SKRADZIONO zaświadczenie lekarskie, 
zaświadczenie RKU Olszewski Mafien 
Wejherowo — Rynek 12. 3644-k
UNIEWAŻNIAM legitymację kolejową 
Nr 572022 Obłooka Zofia — Tczew, Wil­
cza 11. . 364.5-k
ZGUBIONO kartę ewakuacyjną Nr 10483 
wydaną Leningrad — Woronowskl Ste­
fan, wie4 Masewlto, gmina Wicko.

3674-k
ZAGUBIONO prawo jazdy wydane przez 
Departament Służby Samochodowej — 
Warszawa rta nazwisko Szymański Wła­
dysław. ___ 3666
ZGUBIONO kartę RKU na nazwisko Grze­
siuk Aleksander, 3661
ZGUBIONO kartę RKU 
Grz esiuk Marian,

naz witko
3660

ZGUBIONO zaświadczenia RKU Lębo-rk, 
ora* dowód osobisty — nazwisko ML
lawesyk J any, Lębork, Słupska 5,

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU — 
Bielsk Podlaski i inne dokumenty na 
nazwisko Karnaszewski Kazimierz.

3652
ZGUBIONO świadectwo dojrzałości, św a- 
dectwo I licealnej, dowód osobisty, le­
gitymację pattyjną i ZMP, zaświadczenie 
RKU—Starogard n n nazwisko Gieidoń 
f-Ianryk. Gdynia, Starowiejska 7 m. 4.

3651
ZGUBIONO legitymacje służbown Nr
7126 wystawioną przez Państwowy Zakład 
Higieny w Warszawie na nazwisko No­
wak. Jadwiga. __ _____________  3649
ZGUBIONO dowód tożsamo*! ci kolejowv 
nr 471837 na nazwisko Giecewicz Józef.

:'648
ZGUBIONO ’/a-KwiadczMii* rehabiUtacvj* 
ne na nazwisko Łangow&ki Jan, Orłowo, 
Kurpiowska. 364?

ZGUBIONO legitymację służbową nr 121 
wydaon przez Wydz. Pow. Vvejherowo —
Augustyna Bach.______ _____  3650
ZGUBIONO karlę rvbacfrą Nr 162? na 
nazwisko Cw^faw Siernitśti. Gdynia 
8 a nd u rśk i ego 39. 3613

ZGUBIONO zaAwiadczrnie stałe rehab, 
nazwisko Radtke Jóżef — Wle’k-»

Wieś. 3620

WOINE POSADY

GOSPOSIA samodzielna oraz wykwalifi­
kowana wychowawczyni potrzebna, So­
pot, KoŚciussk-i 9, II piętro — godz.
9—12^___ ___ 3606
POTRZEBNA pomocnica domowa na sta­
te, Sopot, Władysława IV 19 — pnrt°r 
— wieczorem. 360?
POTRZEBNA pomoc domowa Wrzeszcz, 
Dębowa 2 f — koło ulicy Dębianki.

3665
FRYZJERKA damska zdolna potrzebna od 
zaraz. Wrzeszcz, Morska 36. 3664

POTRZEBNA pomocnica domowa, siała 
lub dochodząca. Oliwa, Noskowskiego ?

• i 3665— piętro._____________ T yjl
PAŃSTWOWE Przedsiębiorstwo Budowla­
ne, Zjednoczenie Pomorskie w Bydgosz­
czy, ul. Marcinkowskiego Nr 7. poszu­
kuje inżynierów budowlanych, techni­
ków budowlanych 1 konstruktorów sta­
lowych, majstrów budowlanych.* ^ 3679-lc

POSAD POSZUKUJĄ

BUCHALTER bilansista, zaprzysiężony 
biegły przyj mi a nadzór nad rachunkowo­
ścią, bilansami. Teresiński, Oliwa, Nos­
kowskiego 7. ________ 3654
TECHNIK BUDOWLANY zmieni posadę. 
Najchętniej prowincjo. Zgłoszenia: Dzien­
nik Bałtycki — Gdynia, pod 1264.

3642

NAUKA

KTO udzieli korepetycji matematyki? — 
Oferty: „Czytelnik” — Sopot, Rokossow­
skiego —• „Klasa ósma”. 3669

RÓŻNE

ZACINA?, wyże? ostrowłosy, ciemro- 
brnzowy, biały krawat, skarpety, długi 
ogon. Zy/rócić —~ Stelmuk, Lębork, Wol­
ności 17, 3673-k

AKUSZERKA RYNG — ŚMIAŁ O WSKA — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, III piętro.

3469

WYPOWIEDZI moje podczas zabawy w 
Pucku 12.2.1949 r. obrażające ob. Lango- 
wą niniejszym cofam, gdyż były nie­
prawdziwe. Krupowa — Puck. 366?

POMOC domowa potrzebna orl zaiaz. ~ 
Wrzeszcz, ul. Miszewskiego 18 m. 1.
_ _ 3659 

POTRZEBNY buchalter, prżebitka prze­
mysłowa — Spółdzielnia Wędliniarska — 
Nowy Port, Oliwska 66, tel. 42415.

3658
POMOC domowa, uczciwa, z referencja­
mi potrzebna wiał. Reja 17 m. i, Wzgó- 
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WALIZKA zostawiona w autobusie Ka-r- 
lujry — Gdańsk, do odebrania. Sooot, 
Grunwaldzka 90/11. 3670

Cennik ogłoszeń 
zamieszczany jest 

we wtorki I czwartki
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Przykre skutki 
Prima Aprilis

Odwiecznym ruczajem w dniu 1 
kwietnia poia-wiają się różne „dow- 
cipiiszki". I tak na terenie Oliwy 
ktoś bardzo „dowcipny" wywiesi! Ul 
ka złośliwych ogłoszeń pod adre­
sem ob. Żwira \Vh, nauczyciela V 
Państw. Szkoły Średniej w Oliw'e, 
które wywołały niespodziewane sku­
tki.

Jeden z tych figlów polegał na tym 
ze wywieszono w różnych miejscach 
miasta ogłoszenie, jakoby oh. Żwir 
trudnił się handlem nabiału. O godz. 
10 ustawiła się przed jego prywat­
nym mieszkaniem dość długa kolej­
ka, a ofiara żartu była narażona na 
zawiłe tłumaczenie się.

Obrażony takimi figielkami wycho 
wawca, ttżywając swego autorytetu 
nauczyciela — poruszył grono nau­
czycielskie i wszystkie organizacje 
młodzieżowe celem wykrycia spraw­
cy, któremu podobno grozi wydale­
nie ze szkoły. Y£ prawdzie ostre 
śledztwo nie dato dotydhczjw żadne 
go rezultatu, jednak większa cześć 
młodzieży pozostaje w podejrzeniu 
nadał, a specjalna „komisja" mło­
dzieżowa wywołuje niepotrzebną pa­
nikę.

Ja-k widać, „Prima-Aprilis" n e za­
wsze jest debrze zrozumiany.

RJS

Muzyka i czarne okulary
Duża frekwencja publiczności na 

koncertach Filharmonii Bałtyckiej w 
„Polonii" świadczy o zainteresowa­
niu mieszkańców Gdańska muzyką 
symfoniczną. Wśród wychodząc ych 
z sali słuchaczy daje się jednak czę­
sto zauważyć pewne zmęczenie w o- 
czach, a nawet zaczerwienienie po­
wiek. Przyczyna tego leży w nad­
miernym oświetleniu sali teatralnej, 
które przez cały czas trwania kon­
certu zwalcza energicznie akcję „O" 
zarówno w stosunku do prądu, iak 
i do ludzkiego wzroku.

Podobno osłabienie wzroku bywa 
skompensowane wzmocnieniem słu­
chu. Ponieważ jednak nawet wśród 
miłośników muzyki mało jest amato­
rów tego zadziwiającego zabiegu, są 
«łzę, że byłoby wskazane zainstalo- 
wnnie obok bufetu specjalnej wypo­
życzalni czarnych okularów. Dla pu 
bliczności — oszczędność wzroku, 
dia administracji — częściowa amor­
tyzacja kosztów oświetlenia. Może 
tylko ten i ów z artystów poczułby 
rę nieswojo, patrząc na widownię. 
Ale na pewno się przyzwyczają.

Eko

Omyłki mogły się zdarzyć
V .sprawie notatki w dziale „Śmia 

In i szczerze" w 80 numerze ,,Dz. 
Bałtyckiego" z dnia 22. 3. 49 r. pt. 
„Przewlekle leczenie" — Ubezpie­
cza,lilia Społeczna nie może zająć ża­
dnego stanowiska, ani przeprowadzić 
dochodzeń, ponieważ „Pacjent" nie 
podaje do jakiej dentystki poszedł 
w d,niu 23. 2. 49 r., do jakiej drugiej 
lentystki skierowano go w dniu 10.

3. 49 r. jaka dentystka przyjęła go, 
ale nie wpisała na kolejkę.

Jednocześnie ULezpieczalnia Spo­
łeczna zawiadamia, że w czasie od 
dnia 15. 2, do 15. 3. 49 r. angażo­
wano nowych lekarzy dentystów ce­
lem szerszego udostępnienia ibezpie 
czonym pomocy dentystycznej i na­
stąpiła zmiana rejonów, wskutek, cze1

go mogły się zdamć wyoadki mvl- 
nego informowania o przynależności 
ubezp'eczonvch do różnych rejonów.

Ubezpieczalnia Spałcczna 
w Gdańsku

W INNYCH LISTACH:
Stroskana matka 6erdecznie 

dziękuje Woj. Oddziałowi Zrze­
szenia Hodow-ców - Producentów 
Drobiu w Gdańsku za ofiarowane 
3.000 zł. na streptomycynę dla 
jej ciężko chorego syna i prosi 
społeczeństwo o dalszą pomoc, 
która umożliwi uratowanie mło­
dego życia.

„Widz" wyraża uznanie dla bi- 
leterki na balkonie w kinie „Gop­
lana" w Gdyni, która swoim tak­
tem i grzecznością utrzymuje po­
rządek wśród niesfornej często 
publiczności-

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
M. Wróblewska, Wrzeszcz. Sądzi 

my, że najlepiej byłoby, gdyby Pa­
ni porozumiała s'ę z konsulatem 
szwedzkim. Ewtl. mogłaby Pani sta­
rać się o lekcje.

T. Polmański, Starogard. Argu­
menty, których Pan używa, są słusz­
ne, ale też i powszechnie znane. Wal

wWt/teoMf»so sf»ofgymrig

Mistrzowie pili wodnej na h

ka z podżegaczami wojennymi to­
czy się obecnie na bardzo szerokiej 
płaszczyźnie, podejmowanie inicjaty­
wy w tej sprawie jest więc już spóź­
nione.

W. Zajączkowski, Gdańsk. W U- 
bezpieczalnl Społecznej poinformo­
wano nas, że Pana słuszna reklamac­
ja zostanie przychylnie załatwiona.

L. Pietraszun, OHwa. Tablice, na 
których nie ma napisu „Przejście 
wzbronione", nie powinny powstizy 
mywać Pana od spacerów. „Strefa 
nadgraniczna" nie jest równoznaczna 
ze „strefą zakazaną".

Nasza wtorkowa wiadomość o wizycie pływaków węgierskich na 
Wybrzeża i zawodach z ich udziałem w dniu 9 i 10 kwietnia wywołała 
duże wrażenie. Opinia sportowa zna doskonale wartość Węgrów w pły­
waniu, w której to dyscyplinie gos'eie nasi reprezentują światową klasę, 
a już w piłce wodnej są najlepsi na kontynencie.

Gościa przybywają jako reprezen­
tacja policji węgierskiej i przeegza­
minują reprezentację Wybrzeża 
wzmocnioną najlepszymi zawodnika­
mi Polski — Szołtyskiem, Cichoń- 
skim, Jabłońskim i Marchlewskim.

Dla urozmaicenia zawodów odbę­
dą się między biegami konkurencje 
kobiece m. ki. 100 m. w znak z u dz-a 
łem Budziszówny i Marchlewskiej. W 
obu dnach odbędą się również me­
cze piłki wodnej, których poziom

Ciekawy reportaż
Jamesa Grant'd
»ŁUNY
nad Kficłiinchlną«
podaje 10 ty numer
tygodnika młodzieży ss-b
harcerskiej i szkolnej

»ŚWIAT MŁODYCH«
Przyszli „profesorowie *

lekkoatletyki
Polski Związek Lekkoatletyczny or 

ganizuje w najbliższym czasie kurs 
unifikacyjny dla zaawansowanej ka­
dry instruktorów lekkoatletyki. Na 
kurs pcwclano 39 esób z całego kra 
ju. Z Wy* ozeża w kursie tym udział 
wezmą T*-kniewski l Żyliński.

hędz'e niedoścignionym wzorem dla 
naszych wateirpolistów.

Trudny obowiązek ciąży na Gdań­
skim Okręgowym Zw. Pływackim, 
który podjął się tej imprezy. Brak 
odpowiedniego dużego basenu nie po

W uroczystym akcie wręczenia no 
wycłi rowerów wzięli udział pized- 
siawiciełe miejscowych władz i par­
tii oraz goście Warszawy i Katowic. 
Rowery, dar „Motozbytu", przeka­
zał zawodnikom dyr. Fajge. W imie­
niu kolarzy i PZKol. przemówi! pre­
zes Gołębiowski, a następnie starosta 
obozu Napierała podziękował za cen 
ny sprzęt wszystkim tym, którzy 
przyczynili się do budowy polskie»: 
roweru wyścigowego, zapewniając, 
że zawodnicy dołożą wszelkich sta­
rań do osiągnięcia jak najlepszych 
wyników w tegorocznym wyścigu 
P —W.

Nowe rowery otrzymali: Napie­
rała, Kapiak, Nowoczek, Czyż, Bu­
kowski, Wyglenda, Pietraszewski, 
Wójcik, Siemiński, Salyga, Wrzesiń 
ski i Rzeinicki.

Według zgodnej opinii fachowców 
nowe rowery polskie „Bałtyk" nie

zwala na finansowe powodzenie za-wo 
dów, ale uczta sportowa, jaką nie­
wątpliwie dadzą nam Węgrzy, przy­
czyni się do spopularyzowania pły- 
wactwa na Wybrzeżu.

W schctę zawody rozpoczną się 
o godz. 18, w niedzielę zaś o godz. 
11 na pływalni Państwowej Szkoły 
Morskiej w Gdyni.

Przedsprzedaż biletów J. Dziekań­
ski, ul. 10 Lutego Nr. 4.

ustępują najlepszym wzo-rom zagra­
nicznym. Jak wiado-mo rowery fa­
bryki w Wirku zdały doskonale egza 
min, przyczyniając się w ubiegłym ro 
ku do zwycięstwa kołaczy polskich w 
I międzynarodowym wytscigu W—P 
—W. W obecnym typie rowerów 
zastosowano wiele nowych pomys­
łów i udoskonaleń technicz-ych, któ 
re są dziełem polskiego robotnika i 
konstruktora. Jednym z konstrukto­
rów, który doskonale rozwiązał kon­
strukcję ram i widełek, jest 21-letr,i 
[ózef Jelito z Chorzowa. Pozostałe 
części składowe są dziełem przndow 
ników pracy Mijacza, Wieczorka i 
Morawca.

AutomahiHści 
i motocykliści 

na starcie

Hf roterarh ooSsNIe! predu’ei
pojsefą kolarze w wyscip Praga-Warszawa

W Ustroniu odbyło się uroczyste wręczenie przez przodowników 
pracy i radę zakładową Państwowej Fabryki Rowerów w Wirku nowych 
owerów wyścigowych polskiej produkcji, uczestnikom obozu kondycyj­

nego, przed II międzynarodowym wyścigiem Praga — Warszawą.

PRZEPIS aa zupę piwną o E
171 Itr psu» ugotować pod przykryc^m aby nie zuiicirzotó-f-zSpralnic 0.5 Itr! T 
kuiaSnej ś,,..rlamj, któ,-a rozhić-i ć/j łyzkr maki-zagotować i ussjipać*cukru do 
«maku. Podawać,z pokrajanym u> kostkę białym »erem (luiaropemk ro

W niedzielę 10 kwietnia b. r. o 
godz. 7,30 czasu letniego zbiera­
ją się członkowie Automobilklubu 
’olslU — Oddziału Morskiego oraz 
Polskiego Związku Motocyklowego 
przed lokalem AP przy ul. Grun­
waldzkiej 17 w Sopocie ażeby ru­
szyć do Swarzewa, gdzie tradycyj 
nym poświęceniem maszyn otwo­
rzą sezon letni.

W Sopocie zjadą się członkowie 
Klubów z miast Elbląga, Malbor­
ka, Słupska, Pelplina i Gdańska, 
a w Gdyni przed gmachem Poczty 
o godz. 8 czasu letniego dołączą 
się kolumny automcbilistów i mo­
tocyklistów z Lęborka i Gdyni.

Dta uczczenia otwarcia sezonu, 
Automobilklub Polski i PZM prosi 
automobilistów j motocyklistów 
niezrzeszonych o wzięcie udziału 
w imprezie.

IMAMUS#
Zujodnicza u ustaira

Serwetki na wysławię „Spólno- 
ty” były doprawdy niedrogie. Śpię 
szyłam się wprawtlzm bardzo, ale 
pokusa była zbyt silna. Wstąpi­
łam do sklepu.

Ekspedientka cięła właśnie dla 
lakiejś klientki materia! na ścier­
ki. (jjzekałam rieipliwie. Ekspe­
dientka spojrzała na swoje paz­
nokcie, przestała ciąć i zaczęła ro 
bić manicure. >. Czekałam cierpli­
wie. Ekspedientka skończyła ma 
nicure i znów zaczęła ciąć mate 
riał. Ale jeden paznokieć nie był 
jeszcze w porządku. Nożyczki 
znów zamieniły się w pilnik.

Klientka, prowadząca właśnie z 
drugą ekspedientką ożywioną roz 
mowę na temat damsktej bielizny 
i karmienia dzieci, nie zwracała 
na to uwagi. Ale Ja zaczęłam le 
ciutko stę niecierpliwić t przystą 
piłam do akcji.

— Proszę o białe serwetki — 
powiedziałam.

— Nie ma serwetek.
— Jak to nie ma? Przecież na 

wystawie są.
Ekspedientka uważała rozmowę 

za skończoną 1 w milczeniu po­
wróciła do swoich uniwersalnych 
nożyczek. Ja — z wzbierającą w 
sercu burzą — udałam się w głąb 
sklepu w poszukiwaniu kogoś, na 
kim mogłabym się wyładować. 
Pierwszą napotkaną oUarą była 
ekspedientka z innego działu, przy 
ciskająca do piersi dwa dywaniki.

— Gdzie tu można wnieść zaża­
lenie? — zapytałam, zdecydowa­
na zdobyć serwetki.

— A co pant uważa? — odparła 
ekspedientka, zdecydowana bro­
nić honoru firmy.

Z boku wyłonił się kierownik.
— O co chodzi? — zapytał z za­

wodową uprzejmością i udanym 
zainteresowaniem.

— O to, że jeżeli serwetki są 
na wystawie, to mam prawo je ku 
pić- A jeżeli nie ma ich w sprze 
dąży, to nie powinny być na wy­
stawie.

— Ależ proszę pani — powie­
dział zdumiony kierownik — daw 
no już nie mamy w sklepie ser­

wetek. A wystawy zmienić nifl 
możemy, bo każda wystawa kosz 
tuje nas 3000 zlotvcb.

— A czy nic można za darmo 
wyjąć serwetek z wystawy? — 
zdziwiłam się z kolei. — Przecież 
gdyby ich nie było na wystawie, 
ja bym wcale nie weszła do skle 
pu, bo nie mam czasu. Po co 
wprowadzać w błąd klientów?

— Może pani kupić te serwetki 
po zmianie wystawy — zapewnił 
mnie kierownik. — Jutro właśnie 
zmieniamy wystawę, więc pojut­
rze serwetki będą dla pani odłożo 
ne w tym samym dziale.

— Czy mogę panu wierzyć? — 
zapytałam z powątpiewaniem, po 
partym wielowiekowym doświad­
czeniem.

— Proszę pani! — oburzył się 
kierownik. — Przecież ja pani 
przyrzekam!

Mieszkam na drugim końcu Gdy 
ni. Ale kobieta, .która postano-

"a coś kupić, jest zdecydowana
i wszystko. W oznaczonym ter 

minie popędziłam na Świętojań­
ską. Z drżeniem serca udałam się 
do właściwego działu.

— Czy są dia mnie odłożone ser 
wetki? — zapylałam.

— Kto? — zdziwiła się ekspe­
dientka.

— Serwetki. Białe obrusowa 
serwetki — wyjaśniłam cierpli­
wie. — Kierownik mi przyrzekł, 
że będą u pani,

— Nic o tym nie wiem. Pierw 
szy raz w życiu w ogóle słyszę o 
serwetkach.

Nie szukałam nawet kierowni­
ka. Wyszłam na ulicę i spojrza­
łam na wystnw'ę. Naturalnie nie 
była zmieniona. Serwetki dalej 
nęciły Oko i wabiły klientów, dość 
naiwnych na to, aby wierzyć, że 
wystawa istotnie reprezentuje to 
war na sprzedaż.

I teraz przechodzę koło tych ser 
wetek, jak lis koło winogron. Ale 
ani rusz nie mogę sobie wmówić, 
że są zielone. I nigdy już nie u- 
wierzę żadnemu mężczyźnie. Na 
wet, jeżeli ml przyrzeknie tylko 
serwetki. tom.

Trzydniowa deiMada pięściarzy
na ringu w Gdańsku

W sałj Stoczni nr. I przy ul. Lisia Grobla w Gdańsku rozpoczynają 
się w dniu dzisiejszym o gaćlz. 18 indywidualne mistrzostwa seniorów 
Wybrzeża w boksie. W imprezie tej weźmie udział około 50 pięściarzy, 
którzy w trzydniowych bojach walczyć będą o zdobycie tytułu mistrza 
Okręgu.

W tegorocznych mistrzostwach u- 
dział bierze również wielu zawodni­
ków, którzy występowali pracd ro­
kiem. Przyjrzyjmy się ósemce mi­
strzów z roku 1948. Tytuły mistrzów 
od muszej do ciężkiej zdobyli: So­
wiński Klein, Gołyński, Skicrka, 
Chychła, Rajski, Bork i Polak 'w. Pe­
wnym jest, że Sowińskiego, Skierki i 
Pofókcwa zabraknie dziś na starcie. 
Pozostała piątka podobnie jak i w 
ubiegłym sezonie ma duże szanse na 
mistrza.

Obok walk mistrzowskich odbę 
dzie się w dniu dzisiejszym szereg 
spotkań eliminacyjnych juniorów', 
które pozwolą kapitanowi związkowe
mu GOZB na sformowanie najlep­
szej ósemki juniorów Wybrzeża.

Wobec wysokiej stawki dzisiej­
szych zawodów, które zadecydują o 
dostaniu się do półfinałów, należy 
spodziewać się szeregu zażarty.!' ' 
pełnych emocji spotkań.

Organizatorzy przypominają zawo

dnikom, iż badanie lekarskie, waże­
nie i losowanie rozpoczyna się już 
od godz. 15.

Oiiiialenono
łódź

W dniu 7 bm. odnaleziony zos­
tał półbarkas żaglowy, który za­
ginął na Zalewie Wiślanym w 
dniu 4 bm. Odnaleziono go o 3 
km powyżej Tolkmicka w kierun­
ku Fromborka, gdzie został wy­
rzucony na brzeg.

Rybacy: Kowalski Władysław,
Szyb Antoni i Żukowski Wincen­
ty utonęli- Zwłok ich nie znale­
ziono. (n)
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((J iiumj,
W kwaterze partyzantów, których dowódca 

przebrany za Niemca — majora Launitza, byt ko* 
mendantem miasta Naftogradu, znajduje się w nie­
woli gen, Schweritz szef sztabu jednej z niemieckich 
armii.

Major Jakowlew — przebrany w mundur Niem­
ca — Launitza wyłudza od gwierała list z rozkazem 
rozpoczęcia kontrofensywy i przekrada się do sztabu 
niemieckiej armii.

Szef gestapo naftogradzkiego — Heintz, który 
był razem z Schweritzem wzięty przez partyzantów 
do niewoli — obezwładnia strażnika i udeka.

Nim zdołał się zorientować co się z nim sta­
ło, znów poczuł mocne uderzenie kościstą 
pięścią w skroń. Przez świadomość partyzan 
ta przeszła jeszcze chęć podjęcia broni i wy­
strzelenia na alarm, ale jeszcze jedno ude­
rzenie w głowę powaliło go na ziemię. Stra­
cił przytomność.

W tej samej chwili Heintz jak tygrys zer 
wał się z ziemi, sięgnął po rewolwer i z ca­
łych sił uderzył jeszcze raz nieprzytomne­
go konwojenta. Smuga krwi trysnęła z rozbi 
tej czaszki. Partyzant był unieszkodliwiony. 
Teraz Heintz rozejrzał się zmęczonym wzro­
kiem dokoła i ściskając kurczowo Mauzer w 
ręku jednym skokiem znalazł się w gęstych 
zaroślach. Upadł na ziemię i zaczął pełzać w 
stronę południowo - wschodnią, by minąć 
prawdopodobnie wystawione na skraju lasu 
posterunki ubezpieczeniowe partyzantów, 

fugo j uporczywie Bggąwąt US aa łokciach i

kolanach. Wreszcie po kilkudziesięciu me­
trach takiej drogi spostrzegł pierwszy po­
sterunek. Stał oparty o drzewo i patrzył u- 
ważnie w stronę majaczącej polany. Heintz 
zaczaił się w pobliskim zagajniku i oczeki­
wał odpowiedniego momentu. Wreszcie je­
dnym skokiem znalazł się przy partyzancie i 
wymierzył mu silne uderzenie kolbą rewol­
weru w skroń. Żołnierz upadł bez jęku...

VII.
Nad wielkimi kwadratami map sztabo­

wych, upstrzonych dziesiątkami chorągiewek 
i czerwonymi1’ liniami, oznaczającymi kie­
runki natarcia poszczególnych jednostek nie 
mieckich pochylał się obersturmbahnfuehrer 
Rommel, Miał wygląd zdecydowanie zmę­
czonego człowieka. Całkowicie pochłonięty 
studiowaniem map, co chwila to cyrklem, 
tc linijka określał odległość poszczególnych 
punktów na mapie. Obok niego siedział szef 
sztabu specjalnego korpusu szturmowego, ge 
nerał Sommer. Był to wybitny sztabowiec, 
bardzo ceniony przez wszystkich wyższych 
dowódców, ze względu na swe walory towa­
rzyskie i fachowe. Nie pierwszej już młodo­
ści o podłużnej szczupłej twarzy pozował tro 
chę na zmęczonego i znudzonego Anglika. 
W lewym oku tkwił nieruchomo monokl, któ 
rym od czasu do czasu bawił się, szczególnie 
gdy okrągłymi ruchami szczupłych rąk i o- 
krągłymi frazesami uzasadniał charaktery-jg 
styczne właściwości swej koncepcji strategii 
pznej. Głęs jego cichy; o chłodnych, grzecz-^

nych tonacjach charakteryzował go raczej 
jako pozostałość z epoki pierwszej wojny 
światowej. Wyglądał też bardzo elegancko i 
mundur leżał na nim nienagannie. Nie mo- 
żnę się było dopatrzyć ani jednej zmar­
szczki na świeżo uprasowanych spodniach, 
ani znaleźć jakiejkolwiek skazy na błyszczą 
cych butach. Na tle grubych i rozlanych po­
staci oficerów sztabowych III Rzeszy odbi­
jał wybitnie. Gdy od czasu do czasu wzrok 
jego spoczywał na purpurowym karku 
Kommla i całej postaci tego dygnitarza par­
tyjnego, w oczach generała migotały iskierki 
lekkiej ironii. Niemniej jednak kryjąc za ma 
ską ścisłej poprawności swe uczucia szef szta 
bu wyjaśniał mozolnie i długo wytworzoną 
sytuację na froncie, teraz właśnie, gdy od­
bywało się przegrupowanie sił do punktu 
wyjściowego natarcia. Było to zadanie nie­
łatwe, gdyż Obersturmbahnfue hrer nie o- 
rientował się zgoła w terminach strategicz­
nych a niektóre wyrażenia ściśle fachowe 
leżały poza sferą doznań dygnitarza cywil­
nego. •

_ Generał Sommer nie wahał się przedsta­
wić sytuacji we właściwym świetle. Jego 
ocena nie była tak zupełnie optymistyczna, 
szczególnie w odniesieniu do odcinka nafto­
gradzkiego. Oddziały radzieckie przed kilku 
dniami przeszły do natarcia i w rezultacie 
zostały utworzone w kilku miejscach przy­
czółki mostowe i ogólne wybrzuszenie fron­
tu, co mogło być brane pod uwagę w mo­
mencie wykąpania atąku idącego od prawe­

go skrzydła. Niemniej jednak otwierało to 
drogę dla nieprzyjaciela, który mógłby w 
razie poznania planów niemieckich uderzyć 
na lewe skrzydło, mające najmniejsze rezer­
wy i wiszące właściwie w powietrzu, jednym 
słowem, trzymające się na „słowo honoru", 
Okrążenie Naftogradu i wtargnięcie do tego 
miasta byłoby wtedy kwestią kilkudziesięciu 
godzin.

Wiadomość ta nie bardzo zadowoliła 
Obersturmbahnfuehrera, który z wielką uwa 
gą słuchał sztabowca.

— Niestety, aby scharakteryzować obec­
ną naszą sytuację na poszczególnych odcin­
kach frontu — ciągnął powoli, dobitnie ak­
centując każde słowo elegancki generał — 
nie mogę znaleźć zbyt optymistycznej formy 
do określenia tej niezbyt przyjemnej sytua-* 
cji. Tu właśnie panie obersturmbahnfuehre- 
rze leży słaby punkt naszego położenia.

Zaostrzony ołówek szefa sztabu określił 
z niezmierną dokładnością owo miejsce na 
mapie sztabowej. Rommel skrzywił się nie­
znacznie i podnosząc oczy przerwał wywody 
sztabowca:

— Panie generale, uważam, że powinien 
pan określić sytuację bez owijania w baweł­
nę. Proszę scharakteryzować nasze położenie 
strategiczne, możliwie obiektywnie. Mam 
wrażenie, że coś jest nie w porządku...

— Nie rozumiem, panie Obersturrnbahn- 
fuehreize, co pan ma na myśli,

(Ciąg dalszy Jutro}


